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Eotonta handluje z Rosją.
U ch w a la  R ady N ajw yższej.*

■ (Od naszego korespondenta warszawskiego)',’ r  

Warszawa, 25. stycznia '920.
D nia 19 b. m. poj w ila się w pism ach pol­

skich następ i ją a no atka :
„Ityon  (PAT) Rada najw yższa pragnąc przy­

nieść ulgę w st-asznej sytuacji, w jakiej znajduje 
się ludność Rosji, pozbawiona najniezbędniejszych 
przedm iotów, zadecydow ała zezwolić na ro z p o c z ę ­
c ie  w ym iatly t jw a ró ®  na zasadach wzajem ności

romiędzy R;sją a krajami sprzynrerzenymi 
neutralnymi Do wiadom ości powy ższej ,L e  Pe­

tit Journal* dodaje uwagę, ze decyzja ta nie o- 
znacza żadnej zmiany w  dotychczasow ej linjt po­
lityki koai cji w stosunku ao  rządu sow ietów - .

T ak  brzmiała w iadom ość naszej U rzędow ej 
Ajencji Telegraficznej.

W iadom ość ta na razie przeszła bez w rażenia, 
poniew aż urzędowej Polskiej Ajencji Teł. przesta­
no wogóle wierzyć. Jest to najhum orystyczm ej.sza 
nasza instytucja pań tw ow a, s uźąca me do infor­
m ow ania, ale do w prow adzania w błąd opinji pu- 
bucznei.

Poważniej zaczęto traktow ać tę w iadom ość, 
gdy z tajem niczego mijjisierstyra spraw  zagranicz­
nych zaczęty nadchodzić poglo ki, że podobną u- 
cłiwalę Rada N ajw yższa rzeczywiście powzięła. 
Atoli autentycznego tek itu  tej uchw ały nikt nie 
znał.

Dopiero po nadejściu do W arszaw y pism pa­
ryskich, czytamy' w nich autentyczny leksl noty, 
niezmiernego dla nas znaczenia i tak np. „Ma­
tm -  pisze w' N-rze z 18. b. tn. ped tytułem  ,,Fio- 
liiec blokad/ Rosji'1:

„Sekr.tarjat generalny konferencji pokojo­
w ej komutTKute nam  notę następującą* :

„Celem z .rad/.en a str;isznej sytuacji ludności 
środkow ej Rosji, pozbawionej wszelkich art\ kulów 
zag aniczny-h. Rada N ajw yższa po zapoznaniu S’ę 

j t  raportem  komisji, mającej na celu zbadanie spra­
wy naw iązania pew nych stosunków  handlow ych 
z naroJem  rosyjskim  — uchwa’iła zezwolić na 
w- m anę artykołó u flanelowych na zasadzie 
wzajemności pomiędzy narodem rosyjskim a k r a ­
jami sprzymierzonymi lub neutralnymi W  tym 
celu Rada N ajw yższa ucrmaliła dać rosyjsk m 
Organizacj m kooperatywnym, które są w oez- 
pośrednim  kontakcie ze stanem  w łościańskim  W ca­
łej Rosj’, potrzebne ułatwienia celem zorganizo­
wania Importu do Rosji ubrań, lekarstw , m aszyn 
loln /zych i wszelkich artykułów  codziennej po- 
trz oy, których pozbawiony jest lud rosyj-ki, wza- 
mian za zboże, len, drzew o i inne produkty, któ­
rych Rosja ma na 'm iar do w yw ozu. T e  zarządze­
nia nie w prow adzają żadnej zm iany do sposobu 
zacnow an a się państw  sprzym ierzonych wobec 
rządu sowietów*.

T ak  brzmi uchw ała Rady Najwyższej. M amy 
w ięc do czynienia z oficjr Iną nutą Rady Naj­
wyższej, rozesłaną nar skiej prasie przez gei.e 
palny sekrrtarjat Rady, a urzędowa Ajencja pol­
ska częstuje nas jakąś niejasna i ułam kow ą wia­
domością. Ludzie, którzy nie umieją odróżnić urzę­
dowej noty od wiadomości, pr winni się poświęcić 
in n y m  zajęciom. a_me siedziw4 w  Ajencji telegra-

Pościg za nieprzyjacielem północy.
Znaczne siły bolszeaic l

Warszawa (Pat.) Kom unikat sztabu i  27. bm.
Front l.tewsko-biatoruski: Oddziały nasze 

w  pościgu za cofającym  się nieprzyjacielem osią­
gnęły łinję jez ora B yssun  i rzeki Sarjanki. Inna 
grupa w o.sk nas ych dokonała śm iałego w ypadu 
na  wschód od D ryssy i rozbiła oddział bolszewi­
cki na linji kolejowej D ryssa-Połock. Celem uprze­
dzenia koncentracji bolszewickiej na północny 
w schód od Bobrujska oddziały nasze większemi 
silami przeprawiły się na w schodni brzeg Berezy­
ny i rozb.ły w rejonie Kliczewa znaczne siły bol- 
szew ickie, biorąc do niewoli sztab  brygady, 11 on- 
cerów i w iększą ilość szeregow ców . Zdobyto przy*

is nad Berezyną rozbite.
tem jedno działo, 3 karabiny m aszynow a, centralę* 
telefoniczną i zn rezną  ilość materjdlu wojennego.; 
Zdobycz naszych oddziałów na odcinku poleskim 
w ciągu 3 ostatnich dni akuji w ypadow ej w yno­
siła : 3 kompletne działa z obsługą i końmi, 12; 
karabinów  m aszynow ych, l jO  jeńców , 60 koni,i 
5 kuchni polowych, dużo taboru i narzędzi tech­
nicznych.

F ro n t w o ły ń sk i: Spokój.
Rewindykacja ziem p lsWcfi na zachodzie: 

O bejm ow anie dalszych terenów postępuje w ediug 
planu. W  dniu w czorajszym  w ojska nasze w cszły  
do Borów tucholskich.

Foch opracuje prcjeki pomocy wojsk, dla Polski?
Wiedeń (Pat.). T e l:g \  Comp* z Paryża. M arsza-, by wj pracowali sprawozdanie o pop artu , któreg-by 

tek Foch i kierujący przewódcy wojskowi koalicji ! Po'ska miała doznać na wypad k komrofenzywy bol- 
zostali uproszeni przez konf ,or.j;ę ambasadorów, a-1 szewickiej.

Rząd sowiecki podejmie stosunki handlowe z koalicją.
Poznań (Pat.). Radjo z Berlina. Rząd sowiecki runkow nawiązać stosunki handlowe. Jeżeli ententa 

zawiadomił państwa ententy, źe go:ow jest na pod- nic /godzi się mają być zaiopione wszystkie okręty; 
stawie przedstawionych przed łtlicu miesiącami wa- koalicyjne w portach rosyjskich.

Morgentau prostuje wieści o po^romacii.
(Od nasz go korespondenta warszawskiego)

genthau stwierdza, że informacje o pogromach żydów 
w Polsce, które donosiły o tysiącach ofiar, byty 
Pb-rdzo przesadzone. W rzeczywistości zgiręlo 2.9 
żydów i to w strefie wojennej wskutek walk ulicz­
nych i wskutek rozruchów, wywołanych przez ży­
wioły nieodpowiedzialne.

W arszawa 27 stycznia 1920.
.Matln" z dnta 23 b m, donosi: Dowiadujemy 

si? z W aszy gto u, że ambasador M org n‘hau ogło­
sił raport ze swej podróży w Połsoe, przedsięwzię­
tej c l m zb .dania pog imów żydowskich.

Raport ten jest nauzwyczaj umiarkowany. P. Mor-

W ą g r y  f i ą d ą  k r ó l e u łm e n i .
Bnifepaszt (Pat.). W. B. K. Prezydent ministrów 

węgierski Husar wygłos:) wczoraj na zgromadzeniu 
mowę, w której oświadczył, w Jakie) f, rmłe będzje 
t  ziczywistnłone królestwo w ę g c sk je  Jest kwestją 
czysto konstytucyjną i techniczną Byłoby przed- 
wczcsnem już dzis wystąpić z popułarnemi nazwiska­
mi. W tej chw il nie leży w interesie Węgier, aby 
zagranica mieszała się do tej sprawy.

- O -

Blok chrześcijański na Węgrzech 
zwys ęży?.

USiedcń. (PAT) B. K. z Budapesztu. Dzien­
niki o g a c a j ą  w yniki wyborow, znane do pot- 
nocy. W edle nich, uzyskało chrześcijańsko narodo­
we zjed w rzenie  61 m andatów, pa tja drobnych 
rolników 55. r.arodowo-derr.okratyczna 4, bezpar­
tyjni 2, chrześcijańsko-socjaina partja gospodarcza 
1 m andat.

Kolczah ro niewoli?
bondyn. (PAT) „Daily Mail* Z Chnrbinu. 

W iadom ość o wzięciu do niewoli Kolczaka po­
tw ierdza się. K olczak będzie osądzony przez uk u -

cki sąd  rew olucyjny. Co do losu skarbu Kolczaka 
w w ysokości 70 milionów, nie m a żadnej vyia 
domości.

-o—*
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licznej. Już  za  dużo nonsensów  w  tym  naszy m  
.P ac ie" .

Nota z dn. 18. bm. m a dla Polski pierw szo­
rzędne znaczenie. E nten ta  i część opinji polskiej 
pcha n as  do w ojny z bolszewikami. P. Clemen­
ceau chciał nam  zrobić zaszczyt i postawił nas już 
.n a  straży  drutu kolczastego", otaczającego Kosję 
sow iecką. Za to obiecano nam  drogie buty i stare 
arm aty  (50 prc. nie do użytku!) T ym czasem , kie­
dy n as  ju ż  ustaw iono przed tym  drutem , jak  grorn 
z jasnego nieba spada wiadomość, że m ocarstw a 
sprzym ierzone .poczynią  potrzebne ułatwienia* dla 
handlu w ym iennego z R osją .

A jak ą  przytem  dowcipną formę dobrano dla 
tego handlu. P aństw a sprzym ierzone i neutralne nie 
będą broń Boże handlow ać z rządem  bolszewic­
kim, którego w  dalszym  ciągu „nie uznają". H an­
del się będzie odbyw ał „z kooperatyw am i ludu ro­
syjskiego" —  z zupełnem — zapew ne -— pomi- 
n.ęciem bolszewików. Idąc za genialnym  wzorem, 
w ykoncepow anym  przez Radę 5-ciu, Basiówka lub 
Sokolniki pow inny sobie urządzić handel z Ame­
ryką z pozostawieniem na boku ...w ładz am ery­
kańskich. T en  kaw ał Rady 5-ciu jest chyba n a j­
w eselszym  konceptem  w  obecnym  karnaw ale,

N aw et paryski „T em ps", który jest w  zasa­
dzie za handlem  z Rosją, m a pew ne skrupuły co 
do jego przeprow adzenia. „Nie m ożna dopuścić 
— piśze „T em ps" z  18. bm. — do żadnej kon­
trabandy, ani w ojskow ej, ani politycznej. Jeżeliby 
pod etykietą medykamentów sprow adzono do 
Rosji materjafy wybuchowe— to państw a spizy- 
m ierzone pow inny orzec, że nadużyło  ich zau fa­
n ia". Podnosi także „T em ps" ten fakt, źe w szy st­
ko, co się dostanie do Rosji, dostanie się także 
do rąk bolszewickich ł wzmoże ich siłę, ale 
.T em p s*  m a na to tę pociechę, że Rosja zupełnie 
zblokow ana i tak pobiła Judenicza, Kolczaka i De- 
nikina —  a  więc blokada i tak się n a  nic nie 
zdała.

Z „M atina* dow iadujem y się także, kto był 
inicjatorem  zniesienia blokady. Pisze on : .T a  de­
cyzja powzięta została z in ic ja tyw y b lo y d a  Geor- 
£S 'a  z  powodu w izyty w  Paryżu pp. Berkenhcl- 
m a i Protokupow a, delegatów z w i tk u  koopera­
tyw  rosyjskich z siedzibą w M oskwie. Ci delegaci 
oświadczyli, że Rosja posiada znaczne zapasy su ­
row ców  i może w yw ieść około 100 m iljonów ct. 
zboża. (Tym czasem  zboże „szm ugluje się" z  P o l­
ski do Rosji).

Z przyjazdem  naszego  m inistra  sp raw  zagra­
nicznych do W arszaw y (co nastąpi „ponoś nape- 
w no“ już w  najbliższy czwartek), m usi nareszcie 
paść tajem nicza ściana stosunku ententy do Pol­
ski. Obecnie kręcim y się w kole w prost tragicz- 
nem . Z jednej strony  „każą się" nam  bić z bol­
szew ikam i i pilnować nie w iadom o jak  długo dru-
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iYlast s łw ra jąe  uważnie poleceń Bredy, radował 
się w duszy, przekonał się bowiem, że zatwierdził je- 
igo. a raczej Dyngasa projekt, który nim udał się spać, 
tak gcrąco porucznikowi przedkładał. Źe tak było, 
świadczyło o tem i to, że Dynagas odszedł z małym 
oddziałkiem i z „maszynką1*, by obsadzić zapewne 
ową chałupę na forteczkę przekształconą. My za­
pewne — pomyślał W łast — obsadzimy ów rów, 
który oglądałem, by oczekiwać w  nim ataku „Ukraiń­
ców1* a gdy Dyngas weźmie Ich pod ^gnaszynkę**, 
zaatakujemy ich z naszej strony.

Wszystko wskazywało, że tak się stanie rzeczy­
wiście. W  niespełna pól goJzlny, idąc bardzo ostro­
żnie, oddziałck Bredy dotarł do oglądanego przez 
W lasta, późnym wieczorem, rowu I obsadził go. Na 
pofeeenie porucznika, młodociani wojacy, ułożyli się 
w tym rowie w  odległości dziesięciu kroków jeden 
od drugiego, nabiwszy przedtem i opatrzywszy sta­
rannie karabiny. Oglądnięto również ładownice, ba­
gnety — słowem uczyniono wszystko, czego prze­
strzegać się zwykło tuż przed spodziewanym atakiem. 
Ale czas wyczekiwania tej chwili dłużył się bardzo. 
Niejeden z żołnierzy, by zabić nudę wyczekiwani^ 
cicho grzebiąc łopatką, usypywał tuż nad skrajem 
rowu przed sobą mały kopczyk z ziem i, by kryć 
głowę w sazio ognia ze strony nieprzyjaciela, reszta

tu  kolczastego-, z drugiej strony nasi przyjaciele 
zaczynają handlow ać z Rosją i w zm agać z dnia 
na dzień silę bolszewicką w  kierunku ekonom i­
cznym  i w ojskow ym . *

Bić się I handlować równocześnie — to 
nonsens. Dzisiejsza w ojna jest przedew szystkiem  
rocjną ekonomiczną, o zw ycięstw ie rozstrzygają 
nie tylko bitwy, ale także zap«sy żyw ności, su ­
rowców i t. p. Cóż to  za tragi-kom iczna sytuacja 
w yłoni się nie długo. My będziemy dostawali po­
moc od ententy jako  strona \\o ,u jąca , a rów no­
cześnie podobną pomoc będą dostawali bolszewicy 
za pośrednictw em  kooperatyw  rosyjskich. T aka 
sytuacja może być w ygodna tylko dla aljanckich 
spekulantów I psskarzy, a ci nie będą mieli d u ­
żo skrupułów , czy m ają w śród m edykam entów  
posyłać bolszewikom  m aterjaly w ybuchow e, lub 
gotow e szrapnele. I zdaje się, że ostatn ia uchw ała 
Rady najw yższej je s t w łaśnie zw ycięstw em  owych 
„kół handlow ych", którym  pilno do Rosji bez 
względu na  sytuację polityczną, pod h a s łe m : ,B y ­
le tylko interes szed ł".

Nie w iem y jeszcze, czy p. Patek przywiezie 
z Paryża w ojnę, czy pokój. T o  je s t jednak  pewne, 
że dla Polski jest niem ożliwa w ojna i rów nocze 
sny  handel z Rosją... 8  mi przed drutem  kolcza* 
stym  stać me możem y. Nasi sprzym ierzeńcy ten 
drut kolczasty juz przesadzili i prow adzą „handel 
zam ienny" rzekom o z  chłopam i ruskim i a w  is to ­
cie z bolszewikam i.

A może kom uś w łaśnie r a  tom zależy, aby 
Polska była sam a strażnikiem  „drutu ko lczastego", 
gdy inni będą z Rosją handlow ać. Polska może 
a,e stać silnym  Konkurentem na rynku rosyjskim , 
więc trzeba ją  zaprzątnąć w ojną, gdy  inni będą 
opanow yw ać Rosję ekonom icznie.

Z tego labiryntu trzeba nareszcie w yjść  na  
św iaiło dzienne.

Oiecne stosunki walutowo.
11. Gtaluta 1 polskie gosprdarstroo narodowe.

Z poprzednich wywodów wynika, że walutą przy­
szłości, to woluta kredytowa, oparta ca  bogactwie 
narodowem i sile produkcyjne].

Jako naturalna konsekweucja ftasuwa s!ę myśl, 
że tak samo i w państwie polskiem tylko te, a nie 
inne czynniki mogą być podstawą korzystnego u- 
kształtowania stę waluty polskiej. Cóż więc czynić na­
leży? Starać się wszelłdemi siłami i sposobami o 
podniesienie działalności produkcyjnej, abyśmy p -̂ze- 
dewszystkiem mogli wystarczać dla samych siebie, a 
więc uniezależniać się gospoda-czo od innych państw, 
a następnie dążyć do eksportu własnych produktów 
za granicę. A mamy wszelkie warunki po temu. Pod-

bowlem ciała zabezpieczało dokładnie wgłębienie ro­
wu. Niejeden znów wtopił przed siebie oczy w sino 
popielate mleko gęstej mgły, ciekaw, czy czego nie 
dojrzy, — niejeden wreszcie ułożywszy się jak naj­
wygodniej, drzemał po trosze, pewny, że gdy będzie 
potrzeba towarzysze, lub strzały go obudzą.

W łast dopiae* teraz, Zapomniawszy zupełnie o 
całej wieczornej przygodzie, tak podnieciło go reali­
zowanie się jego planu, przypomniał sobie ową czar­
ną ścianę drzew, która go tak była zaniepokoiła. 
Nie dostrzegł ani jej, ani drzew grupy. Zatonęła ona 
w gęstej bieli m g y , a W łist d rw i w duszy, rozra­
dowany iszczeniem się jego plinu, z całej wczoraj­
szej przygody, błazen., kie j głupoty swego lęku i z 
skomłącego wołania: — „pójdź1*, jakiejś tam, cier­
piącej na bezsenność, sowy.

Za;ę’y go z esz ą nieb wrm inne sprawy i odciąg­
n ę ^  jego myśli w zupełności od wczorajszych zda­
rzeń. Miał bardzo dobry słuch I zapewne pierwszy 
usłyszał kędyś w  dali. na samym froncie, pierwszy 
strzał.

— Zaczyna się — zauw ażył półg'osem radośnie.
Ale nie szło to tak raźnie, jak sobie tego Wiast

go-ąco życzył. Przez pół godziny jeszcze słychać by­
ło tylko pojedyncze oderwane strzały. Polem dopiero 
rozpoczął się huk salw gromadnych, zgłuszonych, 
dochodzących z daleka, a  więc ze ętrony „ukralń- 
ców“.

— Dali się sprowokować 1 — zauważy] W łast. — 
Atakuą... Prosimy brrJzoL.. Nasi, niby nic mogąc 
się im oprzeć, cofać się poczną... A chamy w te 
pędy.. Żeby tylko Jtaraimy*! stracili rozum i parli 
szybko nap zód*.

Przypuszczenia W lasta zdawały się urzeczywist-

stawowymi czynnikami produkcji, są  bowiem: przy­
roda. praca i kapitał.

Przyroda hojrą  okazała się dla ziem polskich, 
zarówno olbrzymie przestrzenie ziemi uprawnej jak 
i płody kopalniane tworzą nieocenione bogactwa. A 
więc pierwszy postulat to zagospodarowanie wszyst­
kich ziem zdolnych do użytku; niedopuszczalnem jest, 
ażeby tysiące m orgów leżały odłogiem i abyśmy opro­
wadzali zboże np. z Ameryki po cenie 160 dolarów 
za ocmar, czyli ponad 2.000 marek polskich. Dru­
gim, to racjonalna eksploatacja bogactw mineralnych, 
zwłaszcza nafiy, soli itp. Ponieważ mamy ich nad­
miar przeto należy umiejętnie zorganizować korzystny 
ich zbyt. Do ntedavvna z powodu braka cystern, sprze­
dawaliśmy r.aftę Czechom, Austrji i W ęgrom po ce­
nach niższych od światowych, gdyż nie moglibyśmy 
jej eksportować. Dopiero w styczniu br. zawarto u- 
kłady z Francją i Szwajcarją, które zapewniają ko­
rzystny zbyt i zapłatę w dobrej walucie tych państw.

Na zasobie sił do pracy przynajmniej ilościowo 
nie zbywa nam, czego dowodem fakt, że właśnie Pol­
ska i Włochy miały najlczniejszą emigrację. Obec­
nie, gdy pracy podostatkiem powinno być usilnem 
dążeniem aby we własnym kra u  dać zajęcie wszyst­
kim. Niedopuszczalnem jest, aby częstokroć obce nam 
żywioły pasożytami były w naszym kraju, chłop zaś 
i robotnik był zmuszony pracować i wzbogacać ob­
cych choćby zaprzyjaźnionych. Przy dobrych chę­
ciach i silnej woli musi się duprowadzić z czasem 
do tego, aby u nas przy zaludnianiu 90 ludzi na 
kilometrze kwadratowym nie było emigracji maso­
wej, tak jak nie było jej npi z Kołandjl przy zaludnie­
niu 177, z Angljl przy 21.% B.-lgji przy 277 ludziach 
na kilometrze. A praca dostępna jest wszystkim bez 
wyjątku, gdyż chodzi tu tylko o intenzywność pracy 
dotychczasowej, a więc każdy w swoim zawodzie 
wi-.łten mieć zrozumienie tego, że praca jego jest 
cząstką ogólnego zasobu sił do pracy, a Im sprawniej 
będą funkcjonować jednostki, tem wifik^zy będzie 
wynik ogólne) pracy.

Byliśmy i jesteśmy narodem, który zawsze 
i wszędzie niósł wysoko ideał wolności, o tę wolność 
dla siebie i innych walczyliśmy, pokażmy więc i o- 
becnio, gdy zdobyliśmy wolność, że potrafimy dla 
samych skbie rzetelnie pracować i zdobyć niezależ­
ność gospodarczą. Praca ta musi być też uczciwą, a 
więc nie pozbawioną zasad etycznych, społecznych 
i narodowych. Jednostki nie pracujące a bo pracująca 
nieuczciwie, powinny być przez środowisko, w któ- 
rem się znajdują, stawiane pod pręgierz opinji pu­
blicznej. A więc praca i to praca skoncentrowana 
praca, winna być naszym wspóL.ym programem od­
budowy.

Że myśli te znajdują tu i ówdzie urzeczywistnie­
n ie jest oh awem nad wyraz dodatmm Systematyczna 
pracę nad organizacją życia gospodarczego widzi­
my w pbznońskiem. W Warszawie po niektórych mi

niać, gdyż huk salw stawał się coraz gwałtowniej 
szj m, donośniejszym, oraz bliższym.

Nagle w rowie, nieopodal W lasta, pojawił się 
porucznik Breda.

— Nasi — szeptał do leżących żołnierzy — po­
dług rozkazu cofaią się zboczami pagórka. Dlategt 
uważać, obserwować ,aby przypadkiem nie s trz e la j 
do swoich. Może któryś wypadkowo cofać się grzbie­
tem wzgórza... Czekać cierpliwie, nie gorączkować się 
nie tchórzyć I Sam dam znać, kiedy rozpoczniemy 
kontratak I

Lnów jakie pół godziny oczekiwania... Staw iłr 
się nieco jaśniej. Mg!y zupełnie pokładły się na zie 
mię, j> ponad niemi widać było gdzieniegdzie szczyty 
drzew a górą perłowo biule ,jasne niebo. Zapowiada 
się tem opadaniem mgieł po jasnem świtaniu, dzień 
pogodny. W łast przywarł prawie twarzą do ziemi 
wpijał oczy wprost przed siebie, Jakby chciał wzro­
kiem przedrzeć rzedniejące mgły i pierwszy dojrzę* 
zbliżającego się nieprzyjaciela. Raz, czy dwa razy 
dojrzał nawet pojedyncze postacie, cofające się po 
spiesznie pośród zarośli i krzewów. Domyślił s:ę, i i  
byli to polscy żołnierze. Niebawem poiedynczo, a na 
wet po kilku poczęli się oni coraz częściej poja 
wiać. Odstrzeliwali się w stronę nieprzyjaciela i co 
faJLj się wstecz. Kilku z rfch cofnęło się do rowu Wła 
sta i ci przynieśli wiadomość że „Ukraińcy** napie 
raja bezmyślnie masą, upojeni zwycięstwem. A hu> 
salw stawał się coraz gwałtowniejszym! Kuie nie 
przyjacielskie poczęły z sykiem 1 gv”zdem przelaty 
wać nad rowem, wiefe z nich ryło ziemię w odległo 
ś d  zaledwie kilkunastu kroków przed rowem.

.(C. A. n.).
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> nlstcrstwach urzędnicy z własnej inicjatywy pracują 
i to bezinteresownie poza goJzin-imi urzędowymi, aby 
podołać ogromowi zajęć, g ly  z drugiej strony usuwa 
się bezwzględnie wszelkie pasarzytriietwo urzędnicze; 
zatem dob.o ogółu wzięło górę na żie zrozumianem 
poczuciem solidarnośei zawodowej. W zachodniej Ma- 
łopolsoe nie tylko do  miastach, ale i po wsiach, dzię­
ki niestrudzonej pracy uświadomionych ekonomicznie 
Jednostek, rozwinięto cnerg.czną dziaLl.iość nad wy­
kształceniem zawodowem naszego ludu w  różnych 
dziedzinach życia gospodarczego. Są wsie, w któ­
rych współcześnie o bywają się kursa: koszykarskie, 
stolarskie kołodziejskie, tkackie, kroju i szycia, szew- 
srwa i rolnictwa. (Szynwałd pod Tarnowem 1 i.). 
Praca taka dorazowa winna Stać się ogólną i syste­
matyczną.

Oprócz przyrody i pracy, ważnym czynnikiem 
produkcji jest kapitał. Powstaje on i jest wynikiem 
dwu zasadniczych, wyżej omówionych warunków pro­
dukcji, czy'i pracy ludzkiej na naturalnym warszta­
cie. jakim są bogactwa przyrody. Zarówno Dogactwa 
naturalne, jak i zasoby sil do procy wskazują, że 
możemy nic tylko wystarczyć dla samych sieb.e, ale 
t nadto eksportować, a w zamian otrzymywać odpo­
wiednie k .pitały. Zresztą istnieje sposób na zgroma­
dź cnie odpowiednich zapasów matcrjainych, a jest 
nim ruch wspóldzielczy, który przejawia się we for­
mie najróżnorodniejszych asocjacji (produkcyjnych, 
kredytowych konsumcyjnych i:p.). Uprzytomnić trze­
ba sobie i uświadamiać innych w tym kierunku, że 
w  obecnym ustroju nie wałka o byt, ale solidarność 
musi być programem działalności. Wszyscy jesteśmy 
równomiernie zainteresowani w podniesieniu dobro- 
by u społecznego. A śioaki do uzyskania go leżą w 
nas samych, a są nimi: 1) ogólna skoncentrowana 
działalność produkcyjna, 2) ograniczanie swych po- 
ŁrzeD do rozmiarów istotnie niezbędnych, 3) skiero­
wanie gospodarki finansowej na racjonalne tory 
państwo musi mkrć swoje dochody w formie podat­
ków, a niedopuszczalną jest gospodarka wydawania 
nieog -aniczonej ilości pi:n ądza papierowego.

Częstą przyczyną zniechęcenia do pracy jest obec­
na depreede a naszej tymczasowej wa!uty. Szuka się 
wyłączni: p-zyczyn jej w działalności poszczegól­
nych minisków. alba rzekomej an mazji jednej dziel­
nicy do drugiej, wyczekuje się |akichś nadzwyczaj­
nych rezultatów po reformcch walu owych, sądzi się, 
że lepsza relacja korony do marki b y ła b y  uzdro­
w ią  sy uucję, gorsza zaś p o p sib  ją zupełnie. A prze­
cież, jak już z powyższego wynika* nie jakieś do­
rywcze pó śro ki, ale rz teina p a c a  produktywny i 
to pi zez d.uż zy przeciąg czasu maże sporowadzić 
uzdrowienie s.o maków gospodarczych i wyrazić się 
W coraz to wyższym kursie naszej wa’uty.

Zdcprcc onówana w auta  ma jednak i dodatnie 
Btro cy W obecnych stosunkach nie opłaci s ę niczego 
sprowadzać z zagranicy, korzystny jest natomiast 
wywóz zn g-anicę. Aby jed ak wywozić, trziba pro­
dukować: Wyżej podany przyk'a.i, że za cotnar zboża 
płacimy w Ameryce ponad 2.UCJ piareta jest jaskra­
wym dowodem, że tego rodzaju transakcje musi się 
ograniczyć do mifiim im. A że u nas c na zboża jest 
r.iż zą, a przy z gospodarowaniu pól leżących odło­
giem mogłaby być jeszcze niżtzą, przeto opiec'doby 
s !ę tyle produkować zboża, aby wywozić i dobrze 
sp zadawać, gdyż w ten sposób wyzyskuje się różni­
cę kursu na naszą korzyść. 1 to anak g cznie na każ­
dym punkcie gospodarczej działalności, produkując 
dużo i eksportując, uzyskuje się korzystne rezulta­
ty. Faktem jest. że obcy zrozumieli to rychło i obec­
nie np. franru cy przedsięb orcy druku ą w W arsza­
wie książki francuskie k óre następnie eksportuje 
*ię do Francji. My powinniśmy sami, nie pozosta­
wiając tego innym,wyzyskać za wszelką cenę obecne 
dogodne warunki podniesienia rolnictwa i uprzemy­
słowienia kraju. N ższa waluta jest chwilowo może 
lepsza od najwyższych cci obronnych, wyklucza bo­
wiem wszelką ob ą koakureneę, a n d o przedstawia 
o rder rentowne szanse zbytu własnych produktów 
Zagranica.

Niezdrowe stosunki ekonomiczne ! wyrażająca je 
licha waluta, lo chorobliwy stan gospodarczy ogółu. 
Tak jak do w aki z epidemią, tak samo i tutaj Jo 
sanacji tych stosunków muszą stanąć wszyscy bez 
wy (Iku, gdyż wszyscy są równomiernie zaintereso- 
w ari. Podobne n_wo ywania słyszy s'ę po wszystkich 
państwach i tam widzi się grożącą ruinę gospo­
darczą, o Be do przcciwdziałaoią, w sposób przez 
nas wy'u zczony, nie powoła się ogółu. Skoro więc 
inne p .nsiw a s in e s z e  ekonomicznie czynią wysilili, 
cel m uzdrowienia gospodarki spo^cznej — tern wi$- 
m * czynić to powinniśmy my, których ziemie były

terenami bezpośrednich walk, a warsztaty pracy rol­
niczej, górniczej i przemysłowej uległy znacznemu 
zniszczeniu. Dalej odziedziczyli iray ' waluty zdeprecjo­
nowane trzech mocarstw, których panujący utracili 
swe trony. A wreszcie, gdy inne państwa przystą­
pimy do l.kw'dac;i sto.unków wojennych, my j.steśmy 
zswikłani jeszcze w wojnę, która wymaga miljrrdo- 
wych kosztów. Dla nas wojna t-wa jeszcze, musimy 
znosić |ej ciężary, równocześnie więc powinniśmy so­

lidarną, wytężającą, wspólną pracą dążyć do pod­
niesienia naszego gosooca siwa i uniezatci: i-mia się 
od innych.

A więc odbudowa i rozwój rolnictwa, górnictwa 
i przemysłu musi być punktem wyjścia dla naszych 
poczynań gospodarczych, a zgodny wysiłek całego 
spoiecz ństwa doprowadzi niewątpliwie do ekonomicz­
nego odrodzenia uaszej Ojczyzny.

Dr. Fr Tomanek

Doditii drcźjiiitns dii tirzęMów u&hwaicns.
ProjePtł ustawy.

pT (Od naszego korespondenta warszawskiego). ffjg

W arsz a w a , 27. stycznia 1920.
Jako pierw szy punkt dzisiejszego porządku 

obrad Sejm u figuruje spraw ozdanie komisji s k a r ­
bow o-budżetow ej i adm inistracyjnej w sprawie 
prz.\ znania nadzw yczajnego dodatku drozyżnianego 
dia urzędników państw ow ych. Obife te kom isje po 
długich obrad ich opracow ały projekt ustaw y, której 
głów ne orzmi^nie jest następujące:

Sejm  upoważnia rząd do przyznania tak  eta­
tow ym , jak  i nieetatowym  urzędnikom  1 funkcjo­
nariuszom  państw ow ym , egztkutorom  podatkowym , 
funkcjonariuszom  koleji państw ow ych, nauczycie­
lom szkół pow szechnych, państw ow ych szkół śre- 
dmeh, sem inarjów nauczycielskich i preparand, or<>z 
szkól uK ź.-zych — nadzw yczajnego dodatku dro- 
żyźm anego, począwszy od I. stycznia 1920 aż do 
czasu uregulowania poborów, W następujących pro­
centach od zasadniczych m iesięcznych uposażeń 
w raz ze w sz , stkim i dotychczasow ym i dodatkami 
drożyźnianym i:

Przu miesięczncm uposażeniu wraz z dodał* 
ftami, wynoszącymi do 10C0 mh. włącznie wy-

Inuar miesięcznego zasiłku d rożtźn ianego  w ynosi: 
1) 6 5 %  p łacy  dia nieżonatych i niezam ę­

ż n y c h , dia żonatych i zam ężnych bezdzietnych, o 
ile oboje pobierają uposażenie ze skaibu  państw a, 
oraz d.a zam ężnych, o ile icti mężowie jako osoby 
w ojskow e otrzym ują w myśl ustaw y z 12. czerwca 
1919 dodatki na żonę i dzieci;

2) 75°, o dla żonatych i zam ężnych bezdziet 
nych lub z 1 dz.eckiem, dla w d ow ców  Iud w dów  
z 2 dzieci !

3) 8 5 %  dla żonatych lub zam ężnych z  2 dzieci, 
dia wdow ców lub w dów  z 3 dz ec i;

j 4) 95° o dla żonatych lub zam ężnych z  3 dzie­
ci, dla wdow ców  lub wdów z  4 d zec i;

5) 1C0% dla żonatych i zam ężnych z 4 lub 
więcej dzieci, dla w dow ców  i wdów z 5 i więcej 
dzieci.

Przy miestecznem uposażeniu w raz z dodat­
kami ponad  ł QG0 mk.

a) 6 0 ” o d a kaiego-ji urzędników  wymienio­
nych wyżej pod 1).

b) 7 0 " dla w ym ienionych pod 2).
c) 8 %  dla w ym ienionych pod 3).
d) 9<tu o dla w ym ienionych pod 4).
e) 100%  dla w ym ienonych  pod 5).
Ponauto kom isje uchwaliły następujące rezo­

lucje.
W zyw a się rząd ab y :
1) przy wydaw aniu deputatów żywnościowych 

i przy innych św iadczeniach uwzględniona b\ la 
l i c z Da  członków rodziny urzędnika państw ow ego 
w następującej skal :

a) dla sam otnych — norm ajna ilość oznaczona 
przez ministra aprowizacji,

b) H a  żonatych be/dzietnych —  podw ójna.
c) na kańde dzi<cko —  połow a norm y, przy­

znanej dla dorosł j osoby?
2) deputały żywnościowy w ydaw ane urzedni

kom państw ow ym  i ich rodzinom bezpłatnej po*
mocy lekarsk iej;

71 rozpoczął budowę d 'm ó w  dla pracow ników  
państw ow ych, finansowo popierał istniejące koope­
ratyw y nr eszkaniowe i dostarczał bezdom nym  pra­
cownikom odpowiednich lokali na m ieszkania;

8) ustanowi! przy radzie m inistrów kom isję 
płac urzędniczych, któraby badała w zrost w zglę­
dnie spadek kosztów  utrzym ania.

Przy oznaczaniu wjysokości procentu należy 
uwzględniać dzieci nieletnie, nie zarabiające, a bę­
dące na utrzym aniu rodziców do 18 roku życia 
w łącznie; dzieci zaś będące jeszcze w zakładach 
naukow ych aż do ukończenia studjów , me dalej 
jednak niż do 24 roku życia włąeznie.

Dodatek ten nie przysługuje pracownikom kon­
traktow ym , którym  może być podw yższone po­
bierane przez nich uposażenie um ow ne tylko w ra- 
zie rzeczywistej potrzeby za uprzednią zgodą nit 
nistra skarbu w  drodze rewizji zawi,rlej z  nuni 
um ow y. ___________

Uchwała Sejmu.
Warszawa. (PAT) Na w czorajszem  posiedze- 

ri.u Sejmu wnieśli interpelacje: p. B ry l (lud ) w spra­
wie tolerowania przez prokuratorję państw a dzia­
łalności zjednoczonych ziemian w K rakowie; poseł 
K re m p a  (stap.) w spraw ie zalegania przesyłek 
pieniężnych z Ameryki do Małopolski i me w y­
płacania wartości podajmyJi w dolarach.

M a r s z a le k  oznajm ia, że w dniu ukończenia 
okupacji województwa pomorskiego zarządzi uro­
czyste posiedzenie Sejmu. Sejm  zajm ie Się ustaw ą 
dotyczącą tego w ojew ództw a.

Nastąpiło spraw ozdanie w  sprawne przyznania
nadzwyczajnego dodatku urzędnikom państw.

Spraw ozdaw ca p. O s ie c k i  (lud.) oświadcza, 
że zw iększająca się z an.em  każdym  drożyzna do­
tyka w sposób nadzw yczajny przedew szystk em 
stan urzędniczy. Komisja przyjęła podwyżki za­
proponowane przez rząd, podnosząc dodatek dla 
pierwszej kategoryi jeszcze o 10 procent. W ydatki 
skar u państw a w yrosną w skutek tego o 300 mi- 
ljonów ma-ek miesięcznie.

P. Z ie m ię c k i  (soc.) ośw iadcza się za przy­
jęciem postulatów zaw artych w m em orjde zw iązku 
urzędników, i żąda powołania przedstawicieli zwią­
zku urzędników przy opracow yw aniu pragm atyki 
służbowej urzędniczej.

P. R a ta j (lud.) sądzi, że zw iązać m ożna stan 
urzędniczy z państw em  drogą odpowiedniego upo­
sażenia, stabilizacji, w ynagradzania urzędników  
drogą 9

udzielania im produktów spożywczych
i staw ia rezolucję w zyw ającą rząd, aby w czasie 
jak  najkrytszym  przedłożył Sejmowi projekt usta­
w y, regulującej place urzędników  państw ow ych 

kom państw ow ym , cy wolnym i w ojskow ym  oraz w szystkich kategorji 
oficerom były zrów n a n e ;

3) przeprowadzi! w porozumieniu ze zw iązka­
mi i zrzeszeniam i pracowników państw ow ych od­
powiednią reorganizację urzędu zaopatryw ania urzę­
dników państw ow ych;

4) wydatniej, aniżeli dotychczas, popierał k o ­
operatyw y urzędnicze, za pomocą udzielenia o d p o ­
wiedniego bezprocemow-ego kredytu, oraz ułatwił 
przy zakupach i sprow adzaniu Odpowiednich ar­
tykułów  ;

5) dzieci pracowników' państw ow ych zwolnione 
zostały od opłat w szkołach państw ow ych ;

6) przyśpieszy! organizację kasy chorych ze 
wzglądu na konieczność zabezpieczenia pracowni-

jednolcie na całym ohszarze rzeczypospoliłej,
tudzież aby przedłożył pragm atykę służbow ą i u - 
rnow-ę em erytalną, aby przeprow adzil rewńzję eta­
tów  urzędniczych, aby zredukow ał ilość pracow ni­
ków, starając się o podkreślenie w ydatności ich 
pracy i dobór sił ukwalif.kow'anych.

P. D ia m a n d  (so c ) uw aża, że n :ebaw em  o- 
każe się, iż obecne dodatki będą niew ystarczające. 
Jedynein wyjściem  byłoby dostarczenie urzędnikom  
aitykulów  żywności. Bvlobv zatem w skazane, aby 
rząd i minist. r aprowizacji objął dyktaturę żyw no­
ściowy, uniemożliwiającą wolny handel. Konieczny 
■«&l system  k«rikow v isim eiacv dotąd w  Pwza#n-
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SKiem. D odatki droży żniane należy przyznać także 
ii pracownikom  kontraktow ym , w  razie rzeczyw i­
stej potrzeby.

P. W o jd a l iń s td  (nar. zi. lud.) zarzuca urzę­
dnikom  brak kwalifikacji, nieuprzejm ość, niewy- 
datność pracy, obniżenie się poziomu m oralnego. 
Równocześnie jednak  stw ierdza, że należy um o­
żliwić im znośne życie. M ówca w  imieniu sw ego 
kiubu popiera w nioski w  spraw ie dodatków  dro- 
źyźnianych, żąda zm niejszenia personalu urzędni­
czego o jedną trzecią część i staw ia rezolucię, 
ażeby rząd do dwócb miesięcy przedstawi! projekt 
reoiganizacji urzędów .

P. K ic h n ą  (n- z. r.) om awia stanow isko u- 
rzędników  sądow ych i żąda zrów nania ich z urzę­
dnikami innych m inisterstw . ,

P. Ł a b ę d a  żąda rozciągnięcia u staw y  na  
w szystk ich  pracow ników  państw ow ych.

P. R u d z iń s k i  (w yzw .) staw ia poprawkę, aby 
urzędnikom  państw ow ym  w  m iastach, o ludności 
ponad 100.000, podnieść dodatki ponad normę 
w yznaczoną przez komisję, i staw ia następujące 
rezolucje:

1) Sejm w zyw a rząd do uregulow ania zasa­
dniczych płac urzędników państw ow ych.

2) Sejm  w zyw a rząd do przeprow adzenia jak 
najdalej idącego uproszczenia biurowości w pań- 
istwowych urzędach, a w zw iązku z tern, do zm niej­
szenia liczby urzędników.

3) VVobec opóźnienia się w ypłaty  poborów  i 
płac pracow ników  m inisterstw a ośw iaty, Sejm  w zy­
w a  rząd do regularnego w ypłacania urzędnikom  
należnych im  pensji.

Prezydent mlnłstróro p. Skulski
ośw iadcza, że obecny projekt rządow y uw aża je­
dynie jako  prow izorjum  na styczeń, luty i marzec. 
Rada m inistrów  postanow iła opracow ać projekt o 
'płacach i poborach urzędników  państw ow ych. Re­
zolucje przedstawione przez kom isję proponuje 
odesłać do komisji aprow izacyjnej. D eputaty ży­
w nościow e dla urzędników  państw ow ych nie da­
dzą się od razu w całości w prowadzić.

Co do poszczególnych rezolucji postawionych 
przez posłów spraw a będzie aktualną po opraco­
w an iu  oJpow iednich ustaw . Premier popiera rezo­
lucje pp. Fichny, R ataja i W ojdalińskiego.

P. ks. O k o ń  (dziki) żąda, aby urzędnicy tra­
ktow ali w łościan po ludzku i aby nie daw ano do­
datków  drożyźniaeych urzędnikom  posiadającym  
'majątek. Po przemówieniu spraw ozdaw cy p. O sie­
ckiego przystąpiono do glosow ania.

O drzucono popraw kę pp. D iam anda i Zlemię- 
ckiego o  podniesienie o 100 prc. obecnego w yna­
grodzenia i popraw kę p. Rudzińskiego o podw yż­
szenie urzędnikom  dodatku w m iastach liczących 
.ponad luO.OOO ludności. W  glosow aniu nad arty­
kułem  3. przyjęto popraw kę p. D iam anda o pra­
cow nikach kontraktow ych O dnośne rezolucje ko­
misji skarbow o budżetowej odesłano do odpow ie­
dnich kom isji. Przyjęto popraw kę p. Ziemięckiego 
o pow ołaniu zw iązków  zaw odow ych urzędników  
do udziału przy opracow aniu pragm atyki służbo­
w ej i rezolucię p. W ojdalińskiego co do projektu 
redukcji liczby urzędników . U staw ę przyjęto na­
stępnie w  2. i 3. czytaniu.

N astępnie p. M ieszkowski (nar. lud.) refero­
w ał spraw ę o

odpowiedzialności urzędników za przestępstwa 
popełnione w chęei zysku

(projekt tej ustaw y podaliśmy przed kilku, dniami. 
Red.) i zaznacza, że opinja publiczna dom aga się 
kary  śmierci za takie p rze-'ępstw a.

. Na tein dyskusję przerw ano.
Między odczytanym i projektam i najw ażniejsze 

s ą :  projekt ustaw y o zniesien u norm y obow iązu­
jącej w spraw ie przym usow ego w ykupna m onet 
złotych i srebrnyrch wniesionej przez mmistra skarbu 
tudzież przyznania odpowiednich zasiłków  mate- 
rjalnych byłym  w ojskow ym  rosyjskim  i austrja- 
ckim  tudzież w dow om  i sierotom po nich.

Na tern obrady przerw ano. Następne posie­
dzenie w ę czwartek.

S p is  lu d n o ś c i  sd  P o l s c e .
(Od naczepo korespondenta warszawskiego).

W arszaw a, 27. stycznia 1920. 
Przygotow ania, celem pizeprow adzenia spisu 

fednoóci w  całej rzeczypospolńej polskiej, są  w  peł­

nym  toku. Spis ludności odbędzie się dnia 30 go 
czerwca 1920 roku. Spraw a ta przyjdzie w naj­
krótszym  czasie pod obrady głów nego urzędu s ta ­
tystycznego, poczem pójdzie do rady m inistrów .

G łów ną przeszkodą szybkiego przeprowadzenia 
spisu ludności był dotąd brak papieru. Dla prze 
prowadzenia spisu ludności potrzeba będzie około 
9  do 10 miljonów arkuszy  papieru. T rudności te 
zostały  już pokonane.

W poszczególnych rubrykach ark u szy  spiso­
w ych będą uwzględnione — prócz ruoryk zw y­
czajnych — bardzo dokładny sp is zaw odów , reli- 
gja, język i narodowość.

Spis ludności będzie przeprow adzony w  je ­
dnym  dniu na w szystkich ziemiach rzeczypospo- 
l.tej polskiej, z w yjątkiem  tych ziem, gdzie na ra­
zie w ładze polskie dotrzeć n.e m ogą (tereny ple­
biscytow e). Na kresach w schodnich akcja spisow a 
dotrze możliwie najbliżej linji frontu.

Spis ludności będzie mial dla Polski ogrom ne 
znaczenie. Będzie to pierwsza rzetelna, sw o bodna  
i niesfałszowana statystyka Polski zjednoczonej

P o d w y ż s z e n i e  d y | : ł  
p o s e ls k ic h .

(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 21. stycznia 19_’0.
Dziś po południu odbyło się posiedzenie kon­

w entu  senjoiów  w  spraw ie podwyższenia dyjet 
poselskich. W yłoniły się różne propozycje. Mar­
szalek proponow ał podw yższenie dyjet do 3.000 
marek miesięcznie (obecnie w ynoszą dyjety 1.500 
m arek -f- 600 marek dodatku droźyźnianego, czyli 
razem  2.100 m arek miesięcznie), inni proponowali 
3.500 m arek miesięcznie, inni byli za tern, aby 
uwzględnić stosunki rodzinne posłów , czyli żeby 
w ysokość dyjet była rozm aita, tak , jak  u urzę­
dników.

Ostatecznie spraw y nie załatw iono i odroczo 
no ją  do czw artku.

Ą  i
U2ojsRo pofsRie to Gniewis nad W sią .

Gniew. (PAT.) W e w torek w kroczyły w ojska 
polskie do Gniewa n a  W istą. Droga do Gniew a 
była bogato przybrana flagami narodowem i, w ień­
cami, a nadto u-law ione były bram y tryum falne. 
M ieszkańcy przyjm ow ali w ojsko polskie z en tu ­
zjazm em . W  mieście w zorow y porzą ek u trzym y­
wała do ohw li nadejścia w ojska polskiego straż 
pod kom endą obyw atela G łowackiego.

KOMIS JA PLEBISCYTOWA PRZYBYWA DO CIE­
SZYNA

Cieszyn. (Pat.). Wedle telegramów, które nade­
szły dziś do komisji aljanckiej w Cieszynie, komisja 
plebiscytowa wyjechała z  Paryża 25 b. m. j przy­
będzie do Cieszyna drogą na W rocław dnia 33 b. m. 
Prezydentem komisji jest p. M-uwilla.

CZESKIE GWAŁTY W CIESZYfłSKIEM
Cieszyn. (Pat.). W  nocy z wtorku na środę do­

konali Czt si licznych aresz‘owań spokohiyeh obywa­
teli polskich w Karwinie. Stonowie i Olbrachcicach. 
W tej sprawie wniesiono do i .  s i aljanckiej zażalenie 
z zagrożeniem odwetu, o ile aresztowani nie zostaną 
natychmiast uwolnieni.

WALKI Z WOJSKAMI POLSKIE Ml NA SYSEEJ1
W kdefl (Pat.). B. K. z Moskwy podaje donie­

sienie z Irkucka, że wojska czeskie, znajdujące się 
tamżo, zachowują przyjazną neutralność. Ich odjazd 
na wschód bez przcsznód został zapewniony. Z  nad 
Amuru donoszą o gwałtownych walcach z wojska­
mi pofcktemi. Nad górnym Uzefcek zostało wojsko 
Semenowa odpędzone od linji k-lejowej. W całej 
prawie gub p-ajj JUkuckiej zostały usianowiom władze 
sowieckfa. -

BoIszsroicRa ofenzywa.
Wiedeń. (p A T )  B. K. z M oskwy. Spraw o­

zdanie frontowe. Na froncie zachodnim  potyczki 
w yw iadow cze. Na froncie południowym  został za 
ję ty  E isawetgrad. W ojska czerwone posuw ają się 
ku zachodowi. Na froncie południowym  zbliżają 
się także w ojska czerwone do W ozneneńska. G w ał­
towne w alki toczę się pod Perekopem. Na froncie

kaukaskim  toczą się walki 40  w iorst n a  południe 
oe K ratorskaja.

KomuniRat deniRiroTOs&i je s t  optymi­
styczny.

W iedeft. (PAT.) Telegr. Comp. 27. b. m. via
Berlin. W edle agencji H avasa angielska misja woj­
skow a w  głów nej kw aterze w  JeitaterynoJarze do­
nosi o  sytuacji na froncie bolszewickim co nastę­
puje: Ąrm ja kaukaska słoi poza rzeką Aksej, 60 
mil na południow y zachód od Carycyna. Odparła 
ona 5 gw ałtow nych ataków  frontow ych i jeden 
m anew r osaczający lewego skrzydła bolszewickie­
go. A rm ja dońska trzym a s:ę na linji od ujścia 
IJonu aż do połączenia się tej rzeki z  rzeką Aksej 
Armja czerw ona usiłow ała bezskutecznie za pomocą 
5 m ostów  dokonać przejścia rzeki, pochód jej n£1 
Odessę został w strzym any. Pugioski o usunięciu 
Dcnikina są  nieprawdziwe.

* ■ - 1 i

DeniRin przy&ył do Konstantynopolu?
W ied eń . (PA T) B. K. wedle .E ch o  de Pans* 

z K onstantynopola. Denikin mial przybyć do Kon­
stantynopola ze sw oim  sztabem , na pokładzie an­
gielskiego okrętu w ojennego.

• \ i ,

ARMJA CZERWONA P W  ODESSĄ.
Wipcfcji (Pat.). B. K. „N. Y: Times" z Konstan­

tynopola. Armja czerwona znajduje się od Odessy na 
odlegiość strzału armatniego. Konsulowie sprzyffi1® 
rzonych państw o d jech ii do Trapezuntu.

Bolszewicy nic dotarli do indji-
KsrisClorg. 'P at.) Biuro R e u t e r a  zaprzecza sta­

nowczo wiadom ości, jakoby  bolszewicy' wtargnęli 
do Indji. W ojska bolszewickie znajdują się w odle 
gtości setek nul od granicy indyjskiej.

Sfery FsandloTOS ameryb  ńsRie żądaj*) 
handlu z Rosją.

W ied eń . (PA T.) B. K. „Petit Journal* * Ńo-
wego j  rku. Przedstawiciele 45 a m e r y k a ń s k i c h  do 
mów handlowych mieli zażądać od ■piyetarza stanu 
Lansinga, aby podjęto znow u handel z Rosją.

f lo ta  angielska wyruszy prztciw 
bolszewikom ?

Wiedeń. (PAT) B. K z Berlina, 27 b. m. 
podaje za „Daily Mmi- i „Daily Chronicie- infor­
macje o konferencji między Lloyd Georg®171 f 
Churchilem i byiym  szefem  angielskiej m a r y n a r k i .  

Je;licoe’m. Zapew niają, że adm irał o trz ' W a k °  
mendę nad angielskierjii silam i morskiemi, które 
podejmą w  n a jil.ższy m  czastę operacje przeciw 
Rosji sowieckiej.

fóal&i między ] r pcficzyRam! i 6ol- 
szawiiumi.

FfraltOw. \P A T ) Radjo z M oskwy. Donoszą 
tu o zaciętych w alkach Japończyków  z  bolszewi­
kami nad  Am urem . . . .

AsquHR żąda  piRoju z Rosją-
Kraków. (PA T) Radjo z Nurdeich. 

wygi isił w  Cam bridge m owę o stosunku Anglji 
do Rosji. Podniósł on, że polityka Anglji wobec 
Rosji nie troszczyła się nigdy pow ażnie i wytrw ale 
o stw orzenie podstaw  dla pokoju Anglji z R‘»sj4-

Nareszcie teraz uczyniliśm y, co powinniśm y 
byli uczymić już  przed rok iem : znieśliśm y e z^  
ściow o biokadę.

Konstantynopol zostanie przy Turcji ?
W ied eń . (PA T ) Telegr. Comp. weesie „N. Y 

S u n - z Paryża. Koalicja zdecydow ała się ni« ob­
staw ać przy żądaniu przeniesienia siedzib)' rząak 
tureckiego i kalifatu do Malej Azji, 1®CZ F^zosti 
wić obydw ie te insty tucje w  Konstantynopolu.

Boouer Randyduje na prezydenta.
Wiedeń. (PAT) B. K. Wedle „licho de P an s- , 

H oover przyjąt obecnie kandydaturę na prezydenta 
S tanów  Zjednoczonych, nie zdecydował się jednali, 
czy m a się przyłączy ć do r e p u b lik a n ó w , czy dc 
dejnokratów .

—O—. -V
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P. P a te h  w  L on d y n ie .
Wiedeń. (PAT) B. K. z Londynu, Polski mi­

nister spraw  zagranicznych, Patek, przybył do
jbondyniŁ _ v , r &

Clemenceau royjezdga do Cr^pfu.
R ra !<ÓW. (PAT) Kadjo z Paryża. „Petit Pari- 

s icn“ donosi, ze Clemenceau uda się w krótce do
Egiptu. - ■ - - ■ * —  r-—  -— ^

—o—

Jednodniowy strajk w Zag?ęDiu.
Sosnowiec. (PAT.) M ężowie zaufania górni­

ków  ogłosili na środę jednodniow y strąjk jako
protest przeciwko zł j aprowizacji Zagłębia. N aro­
dow y związek robotniczy w ydał przeciwko tentu 
odezw ę, podnosząc, że strajk nie poprawi aprow i­
zacji i że w najbliższych dniach ma przebyć 150 
W agonów żyw ności do Zagłębia.

150 MIL DOLARÓW NA ŻYWNOŚĆ DLA POLSKI
AUSTRJI I AEMENJI

Wiedeń (Pat.). B. K. z W aszyngtonu. Wedle 
dziennika „Star" prezydent W Json w najbliższych 
dniach zażąda od kongresu uchwalenia pożyczki 150 
miljonów dolarów cd .n i zakupna środków żywności 
dla Polski, Austrji I innych krajów europejskich, tu­
dzież dia Armenji.

I D r .  Karol F r e n k e l. |
t̂ taam m  m m sm —   -

Śmierć raz po raz zabiera najlepszych z po 
Śród nas. Przed dw om a dniami zm arł nagle dr. 
Karol Frenkel, jeden z najpiękniejszych nietylko 
talentów  ale i charakterów , które przesunęły się 
w  ostatnich czasach przez życie akadem ickie i u- 
niwersytećkie. (Jr. w r. 1891 po ukończeniu gim ­
nazjum  wstąpił na wydział filozoficzny uniw ersy­
tetu lwowskiego, gdz e z wrodzoną glę oką su 
miennością pracował nad tilozofią „Ścisłą", giów- 
nie zaś nad etyką. Z tego zakresu ogłosił parę 
prac drukiem. Mimo wielkiej skrom ności siią rze­
czy w ysunął się na czoło akademickiego życia n a ­
ukowego, byl prezesem kółka fhb/.oficznego na u- 
niwersytecie. W  czasie w ojny —  mimo nader w ąt­
łego zdrowia — dw'a razy wzięty uo w ojska me 
zaprzestał pracy naukow ej, ukończył studja praw- 
niczę, a zdaw szy w roku .914 d< ktorat fiioznfji, 
w  1919 został doktorem  praw . O statnio byl urzęd 
mkiem  bibljoteki umw.

Z głębokim żalem przychodzi się pożegnać 
z człowiekiem niecodzienne, napraw dę wartości, 
którego dusza i życie było pod: iosłym przykładem 
głębokiej harm onji między charakterem  a  pracą, 
nrędzy życiem i nauką.

ICALCNfARZYK.
Dziś rz.  kat.  F ranc iszka  Saiezepo; gr. kat.  Pe tra  W. 

J n t ro  rz. kat.  Martyny p . ; gr.  kat.  Aniony a  W cl. Wschód 
słońca 7*40, zachód 4*51.

REPERTUAR TEATRU M EJSKIE89:
W czwartek  po raz  p ierw szy „Fantazy* ,  d ra m a t  w  6

ak t.  J. Słowackiego, z pp. Trapszo, Killerową, Hułacióską, 
Wernicz, Jankow ską,  Tarasiewiczem w roli tytułowej, Ky- 
dsew skim , flatscliką, Larewiczetn, liieleckim i Uóhlkcm.

W piątek „Lyzistruta*, operetka.
W sobotę o 3 popoł. .W ąsy  i peruka*, kom cdja  w  3 

akt. J. Korzeniowskiego —  o 7 wieczór .T ra f ia ła* ,  opera 
W 4 akt.  Ver<liego.

W niedzielę o 3 popoł. „Seans", operetka  w  3 aktach 
S t  Dunikowskiego | Kr, Konicza — Q 7 wiecz. „ F a n ta z y ”, 
d ra m a t  J. Słowackiego.

W poniedziałek o 3-30 popoł. „Murzyn*, kom cdja  — 
wiecz. o 7 „R ó ia  S ta m b u łu ”, operetka .

We w to rek  .Tosco" ,  opera, *
—O—

V ? e  L t o d e j  Cs

—  P o sied zen ie  Rady m ie jsk ie j odbędzie się 
We czw artek 29. bm. o g. 6  wieczór. Na porząd­
ku dziennym  między innem i; spraw a rokowań 
z rządem o objęcie kosztów  szkolnictwa ludowego 
we Lw ow ie na sw ój rachunek,

— Posiedzenie miejskiej komisji aprowiza 
eyjnej odbyło uę onegdaj. K. Lrukownickt p.zed-

stawil opiaaany stan  niiasw  pod wzgiędetn ap ro­
wizacji, gdyz brak w szystk ich  artykułów  spożyw ­
czych a co gorsze, brak także mąki chlebowej. 
Ziemniaki z powodu mrozów także me nadchodzą. 
Sekr, p. Stobiecki, który wrócił w łaśnie z W arsza­
wy, przedłożył komisji spraw ozdanie ze sw ej czyn ­
ności u w iadz centralnych, której wynikiem  było 
przeznaczenie dla Lw ow a 15 wagonów' m ąki chle­
bowej i 10 w agonów  śledzi. O w ysyłce tego tran ­
sportu pod adresem  gm iny zawiadomił telegraficz­
nie m inister dr. Bartel, k tóry w ydał nakaz jak  na j­
szybszego dostarczenia tego tow aru miastu. VV przy­
szłym  tygodniu m a być w ysianych daiszych 50 
v,agonów  m ąki. Nadto jest w drodze cukier dla 
m ieszkańców m iasta w ilości 15 w agonów , który 
zostanie rozdzielony natychm iast po nadejściu.

W dalszym  ciągu posiedzenia w yw iązała się 
dyskusja nad kw estją mięsną. Dyrektor p. Krzy- 
sztofowicz oświadczył, że w skutek zarządzeń m a­
gistratu udało się pow strzym ać zw yżkę cen mięsa 
i ma nadzieję, że do dw u tygodni cena naw'et ob­
niży się. W  celu ukrócenia nadużyć ze strony han­
dlarzy bydłem, aby nie wywozili poza Lwów rnę- 
sa wŁględn e bydła, należałoby zwolnić poza Lw o­
wem stację kontrolną dla transportów  bydła, gdyż 
w ostatnim  tygodniu nadeszło 48 w agonów  bydła, 
tylko i l  w agonów  było zaopatrzonych w  zezw o­
lenia transportow e. Również postanow iono zwrócić 
s:ę do dyrekcji Kolejowej o przydzielenie jednego 
parowozu do przewożenia transportów  z źyweni 
bydłem z głów nego dw orca do rzeźni miejskiej.

Na w niosek r. Zaw ojskiego uchw alono w  ce­
lu położenia tam y w yzyskow i przez rz tźn ików  u- 
tworzyć w i.ćej sklepów miejskich z mięsem. Na 
wniosek ę. Salam andra uchw alono w ezw ać dyrek­
cję iz eź ii miejskiej do przedłożenia na najbliższe 
posiedzenie projektu taryfy m aksym alnej na mięso 
i tłuszcze, tudzież w ezw ać d\ rekcję rzeźni miej­
skiej do uruchom enia m asarni miejskiej.

—  W iad o m o śc i łsalralne Z dyrekcji teatru 
otrzym aliśm y nastę ujący kom unikat: Po siedem-
na-tu  przeszIM latach, w raca we < zw artek  znów  
na afisz teatralny „Fantazy* Słowackiego.

Fantazego gra p. Michał Tarasiew icz, Który 
ongiś, w p.erw szych niemal dniach otw arcia obe­
cnego teatru, postać tę kreow ał. Idalją będiie p. 
Irena T rapszo. M ajora odtw orzy p. Rydzewski, 
Jana p. Bóhlke, D janę p. H dacińska, Steiłę p. 
W ernicz, hr. Respektów  odegrają pp. Pilli row a i 
Bie ecki. Rzecznickmi będzie p. Larew icz, ks. Logą 
p, Ratscl.ka.

S ztukę  S łow ack ego prowadzi p. T arasiew icz.
— Vv ystauia architektoniczna. W  przyszłym  

miesiącu urządza „Kolo A rchitektów  Polskich* we 
Lwowie w ystaw ę architektoniczną, obejm ującą 
prócz projektów i modeli, w ystaw ę architektury 
Lwowa.

Komitet w ystaw y zw raca się z gorącą prośbą 
do w szystkich, którzyby posiadali rysunki, ak w a­
rele, drzew oryty, akw aforty i t. p.. przedstaw iające 
bądź to widoki ulic i placów , bądź to poszczegól­
ne budynki czy pomniki Lw ow a, aby raczyli w 
sprawie w ystaw ienia ich porozumieć się osobiście 
lub listownie z Komitetem w ystaw y najpóźniej do 
dnia 1 o, lutego br. w lokalu T ow . Politechniczne­
go, Lwów ul. Zimorowicza 9. — Za eksponaty
„Koło Architektów* bierze pełna odpowiedzialność.

— E cha m ordów  ukraińskich. Wczoraj przed 
sądem w ojskow ym  D. u  G. miała się rozpocząć 
rozp aw a przeciw Janow i Paknsiowi, profosowi 
aresztu ukraińskiego w Szczercu, który w styczniu 
ubiegłego roku zam ordow ał na „Popielanach* za 
Szczercem kapitana w ojsk polskich Ludwika Kop­
cia „W iktora", jednego z najdzielniejszych żołn ie- 
rzy polskich. M orderstwa dukonal Pakosz w  spo­
sób skryty , mianowicie prow adząc wziętego do 
niewoli w Kul parko wie kapitana s trze li do niego 
z tylu, a następnie strzelał jeszcze do leżącego 
w drgaw kach śm iertenych  na ziemi. Rozprawa nie 
mogła się wczoraj odbyć, gdyż morderca znajduje 
się w  szpitalu cpidt-m cznym , chore na M u s .

— Trzy tropy W Pasiekach halickich w real­
ności Juljl Tybińskiej mieszka robotnik dzienny tv'.f 
chał Witecha wraz z  żoną Marją 1 trojgiem dzieci. 
Wczorajszej nocy okoto godziny 2-giej wybrał się 
W itecha z żoną do pobliskiego lasu po drzewo. 
Wychodząc z mieszkania, pozostawili oni świecącą 
się lampę. Dzieci wć wczas spały W casie nieobecno­
ści rodziców w domu lampa pękła, a od palącej się 
nafty zajęły się sprzęty. W mieszkaniu powstał o 
gień, który po godzinnej nieobecności spostrzegł po­
wracający do demu rodłiee. Po  ugaszeniu cgnia przo*

konali się rodzice, iż uzłeci juz nie żyją. O wypcdktf 
zawiadomiono policję i lekarza dzi. lnico*ego dra Sta* 
chiewicza, który orzekł „że ozieci zginęły wskutek! 
zaczadzenia powstałego z dymu. Ofiary nieostrożno* 
ści lOdziców nazywają się: 8-letnia Franciszka, 5-cia 
letnia Zofja i 1-roczny Marjao. Zwłoki dzieci od* 
wieziono oo medycyny sądowej.

— Z kroniki kradzieży Z zamkniętego strychu 
realności przy u l  Zró ilanej L 7 skradziono bieliznę 
wartości 15.003 kor. na szkodę Bernarda Minkina. — 
Wojciechowi Chytremu z mieszkania przy ul. De- 
kerta l. 5 skradziono wczoraj garderobę i prowian- 
ty wartości 7.000 kor. — Wczorajszej nocy skra­
dziono z mieszkania Stanisława BLlewicza przy u l 
Łyczakowskiej K 78, biżulerję, garderobę i bieliznę 
wartości 30.0u0 kor. — Z drukarni Neumanna skra­
dziono w nocy dwa pasy maszynowe wartości 4.000 
koron. -

* » V.

P o l s c e  !  n i  - S o n f r i T e .
—  W sp ó ln a  g a z e ta  po lsk o -n iem ieck a  — irt-'

teresujacy objaw  w spółżycia pracy dv\ u narodów  
— w ychodzi z powodu strajku zecerskiego w  Po­
znaniu. Na str. 1 i 2 szpaltach str. 2. .G aze ta  
wspólna w ydaw nictw  poznańsk cli", */■» część tek­
stu zajm ują „P oserer Deutsche Zeitungen", poda­
jące kom unikaty Pata o zajm ow ania ziem zachod­
nich przez wmjska p dskie.

— Rewizja ustawy o ochronie lokatorów.
Z W arszaw y donoszą p ism a : Na ostatnic-rn po-,
siedzeniu rady m inistrów  uchw alono polecić; 
ministrowi zdrow ia, aby wniósł do Sejrnu projekt 
rewizji ustaw y o ochronie lokatorów' w zw iązku, 
z większemi kosztami utrzym ania dom ów. Rewi- \ 
zja ustaw y dążyć będzie oo tego, by dozwolonem  
było znaeżnie pow iększać kom orne za w iększe: 
m .eszkania, zajęte przez zam ożnych lokatorów .; 
Również jednak za m niejsze pomieszczenia d o zw o -1 
łonem będzie podw yższyć dotychczasow o pobierane 
kom orne. W łaściciele nieruchom ości żądają pod­
wyżki od lokatorów' na 100 procent. :

SKOSÓIJ, w jak i  raożiia się p o z ło ć  boleści, wyw oła­
nych gośćcem podagrą,  reum atyzm em , ncwrulgją , ischias, 
postrzałem, zapaleniefti  okostnej,  darciem  lub łam aniem  
w Wzyżuch, bólach przy  li juuenzjl ,  katarze  i hiszpance.

tiierze się I theunum , zwilża a lkoholem i przykłada  
na holącą część ciała .Ko kilku godzinach autom atycznego 
masażu, który R heum on  wywołuje, ustępuje  najdotkliwszy 
ból. W Polsce nowo w prow adzona ,  w  cułym świecie znana  
m loda  I theum on o trzym ać  można w każdej aptece:
Główny skład: A| teka Bliholascha, Liwów.

H a m a n ^ a ? y .

Komitet baiowy m S. 0. Dz, VI. zaw lad*m la. te  
zao roszan ia  im ienne na bul w dniu 2 lu tego 1920. 
w sa lach  tea tra lnych  p”zy ul. Szasz^iew icza  (na­
przeciw  2andirm =.rj ) wydaje się  codziennie oc 
godziny 5. poo tudmu w lokalu K o m e n d y  p r z y  ul icy  
Leona Sapiehy 24, II. p
. —o— , . i

O Kamień cn Podoi; k m w  dziej'.cb j w  zabyb 
kacb jeszcze raz mówić będzie p. Michał Roile w : 
piątek 33 b. mi. o godzt 6 wipczór w sali M. Muzeum 
Przemysłowego, ilustrując wykład przeźroczami z o- 
statnich pięknych fotografji por. R. Hubera i Greima,, 
Prelegent — jak wiadomo — jest jednym z najlep­
szych znawców tego niezwykłego obronnością i pięk­
nością położenia grodu na krosach Rzeczypospolitej, 
Jest to jeden z cy klu wykładów o ^Zamkach kreso- . 
wych polskich", które urządza Tow. opieki nad za­
bytkami sztuki 1 kultury \ .e  Lwowie. W przygoto­
waniu są dalsze odczyty o Zbarażu, Dubnie, Brodach, 
Podhorcach i Żółkwi, oraz cykl o miastach poKkiell 
jak Toruń, Wilno Lublin, W arszawa i inne.

— O—"
K o n g r e g a c ja  K u p ie c k a  we Lw ow ie w zyw a 

swoich członków , pragnących udać się na jarm a: k 
w iosenny do G dańska, ażeby w celu zabezpiecze­
nia s- b=e kw ater, zgłosili swój udział w podróży 
najpóźniej do dn ia  5. lutego-b. r., w  sekretarjacie 
kongregacji przy ul. Czarnieckiego l, 1, 713

—o—
Ostatni wielki bal urządza na  dochód in* 

walidów „Praca Narodowa Kobiet" di.Tą 14. lutego 
w ostatnią sobotę karnaw ałow a, w  salach K asyna 
miejskiego. Szlachetny cel ulżenia doli inwalidom 
oraz ogrom nie pom ysłow y program  zabaw y, przy­
gotowaniem  której zajął się liczny kom tet Pań 
i Panów, daje gw arancję, że będzie to jeden z naj- 
p ękniejszych i riąjóatdztsj udanych w ieczorów 
karnaw ałow ych, 712
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f t o s i i m i k s t y .
P o s i e d z e n i e  IT o ra i te ^  P a ń - G o s p o d y ń  

rautu T c w . „ W a lk i z Ciruźi c ą  i L e k a rz y  i 
m e d y k ó w  w o j s k o w y c h 1 odzędzie się w czw ar­
tek 29 b. m. o godzinie 5 popołudniu w G alcyj- 
skiej Kasie Oszczędności w biurze JW P ana Dyr. 
D ra  S iroynow skiego. U prasza się uprzejmie o nie­
zaw odne przybyc.e. 7 U

-  o -
Komitet rautu m e d y k ó w , k tóry  odbędzie 

się dnia 2. lutego br. o godz 8 30, podaje do wia­
domości, że ze względu na ograniczoną ilość bde- 
tów  w stępu należy zgłaszać się po nie już od dzi­
siaj i codziennie aż do dnia rautu niięazy g. 6 — 8 
wieczorem w kasynie i Kole liter.-artyst., parter na 
lewo. — Zaproszenia rozdane przez komitet na 
posiedzeniu komitetu rautu w sali kasy oszczędno­
ści dnia 26. I 1920 należy wym ienić na nowe 
im ianne również w kasynie w  wyżej w spom nia­
nych godzinach. Poprzednie zaproszenia tracą sw oją 
w ażność.

' -  o— ,
XVII. B. DEPA RTA M ENT M AGISTRATU.

LB. 4279/19. W e Lwowie, d. 28. stycznia 1920.
Zmiana lokalu biura okręgowego dz. 1.
M agistrat podaje do wiadom ości, że Biuro 

okręgow e dla rozd; wnictwa kart spożycia dzielnicy 
I., m ieszczące się dotąd w realności 1. orj. 5, ul. 
Pełczyńska zostaje z dniem 31 stycznia 1920 r., 
przeniesione do realności 1. orj. 11, ul. P iekarska 
n a  pierwsze II ) piętro.

Zdrada członków POW. w  Stryju.
Z słIś sądoccej.

- " Lwów 28 stycznia 1920
Na wtorkowej popołudniowej rozpzawic przesłu­

chano św. Jana W crsleina właściciela fabrykit w 
Stryju. Dużo szcz gółów zeznań świadka odnosiło się 
do pierwszych chwili inwazji ukraińskiej następni* 
opowiadał, jak Ukra ńcy m d ratowali świadka fasta- 
wicznemi rewizjami, poszukując broni ,którą po od- 
Jeździe 90 p. p. u niego ukryto. W pewnych dniach 
listopada Ukraińcy broni nie znaleźli, a tylko dużo 
rzeczy pokradli. Dalsze rewizje nie wykryty bro ii. 
W  połowie maja. gdy szukali i znowu nie znale­
źli — PetTyk powiedział do świadka: ..pański przyja­
ciel pokaże gdzie jest karabin maszynowy". Po 
chwili sprowadzono y ^ r  so'1 go i wezwano go, aby 
skoro powiedział, że w.c, gdzie jest karabin, wskazał 
jego miejsce. Varirelli oświadczył, że nie wie. Pe­
tryk począł wrzeszczeć do niego: ,Jj ikto, mówiłeś, 
że sam zakopałeś, a teraz nic wiesz, jabym „takoho 
zastri y w" i zamachnął się ręką na niego, lecz czy 
jmiał w ręku rewolwer, tego świadek nie wie.

Przewodniczący zwraca świadkowi uwagę, że W 
Śledztwie zeznał inaczej. Świadek tłumaczy się, że 
był wtedy przcslraszony.

Dalej zeznaje świadek, że ofloar ukr. załagodził 
sprawę i polecił dać spokój Var.se!lemu. Wreszcie 
wykopali karabin maszynowy w odlewni. O kryjówce 
nikt nie mógł wiedzieć, prócz werkmistrza Slorkie- 
wicza. Żarski wykopał karabin tylko dzięki przypad­
k o w i Świadek został wtedy aresztowany wraz z 
żoną.

W więzieniu Hubal mówił do Teodorowiozu w o- 
becności świadka, że syn jego posyłał Hubała do 
Przemyśla po amunicję. Wkońcu dodaje, że razem 
z Varis:liim był b.ruasportowany do Stanisławowi, 
Variselti był tak samo traktowany, jak świadek.

Następnie przesłuchano świadka Karo! nT W r- 
CZtcinOwą żonę pop zadni, go św.rdka. Zeznaje, że 
w  czasie rewizji w poizukiwanij karabinu maszyno­
wego Petryk powiedział do świadka: „To wasz przy­
jaciel nas po yta i śmieje się. że my żle szukamy‘\  
Na zapymnie odpowiedz ała, że nie zna wcale Va- 
riseil igo. Wteay Petryk kazał VariSv lego oprowa­
dzić i zaprowadzli g j  do oJew arni, gdzie przedtem 
isiotnie był ukryty karabin. Petryk powiedział do 
V ariselkgo: /Tyle czasu ty na? zv,fodzisz, Śmiejesz 
się z nas, sam mówiieą że zakopałeś go, a teraz 
mówisz, że nie wiesz ,gdzie zakopany * VaHseili 
wtedy uk’ąkl, złożył ręce i począł się trząść. Petrvk 
wyciągną! rewolwer i powiada: „jak nie powiesz te­
raz, gdzie ten kirablti jest PŁo zaraz cię zastrzelę" 
i  wymyślał mu oruyncrncmi słowami. Variselli mó­
wił: ,,wszystko wam powiem, syn Władysław (syn 
#wiadkij jak odjeżdżał, przyszedł do mate 1 powie-

KiulesSaae.
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dział mi, że matka wszystko wie, ale on nie wyje­
chał, tylko się tu kryje".

Świadek począł się usprawiedliwiać, ale to nie 
pom ogo zaprowadzili św adka do więzienia. Później 
sprowadzono świadka do kaźni, gdzie si.dział już Żar­
ski z Variscllim i sondując, mówił mu: „wiesz, żem 
dob y ch-op, powiedz w szystka a dobrze ci będzie". 
Dosłyszał świadek wtedy so w a  Vari&Jicgo: „pod 
stołem w jadJ.iym  pokoju zakopany pod podłogą". 
Do czego, to się odnosiło — świadek nie wie. Świad­
ka odstawiono potem do innej o.I„ Za kilka dni weszła 
do celi p-na Małaczyńska, a równocześnie zaglądali 
do celi to Petryk, to Żarski. Wtedy świadek zwrócił 
na to uwagę i zapytał Mahczyńskiej, co 10 znaczy. 
Małaczyńska odpowiedziała, że przysłano ją tu, aby 
jak najwięcej ze świadkiem rozmawiała, a jeśli bę­
dzie dużo ze świadkiem rozmawiać to ją prędzej wy­
puszczą. Małaczyńska wypytywała, czy świadek zna 
Variselkgo, czy był kolegą syna, czy bywał w domu 
świadka i L p. Po przeszło godzinne; rozmowie Ma­
łaczyńska wyszła z c-Ji i podobno tego samego dnia 
została wypuszczona na wolność.

Przy konfrontacji z Variseilim jednak Teodoro- 
wicz chciał wymusić od Varisellego rozmaite szcze- 

: góiy, odnoszące się do zeznań świadka.
Przystąpiono do przesłuchania świadka Mieczy­

sława Sieczkowski go inży dera b komisarza cywil­
nego P. O. W. Zeznan*a jego odnosiły się też prze­
ważnie do faktów, złączonych z tą o-ganizacją i jej 
koleją w okresie inwazji. W pogłoski b zdradzie Va- 
riscilcgo, o których słyszał w marcu najpierw u fry- 

’ zjera po powrocie swoim z obozu w Tarnopolu, 
; zrazu nie wierzył. Z końcem kwietnia aresztowano 
świadka do raz Lrzeci. Po ty^ idniu wezwali świadka 
do kancelarii więziennej gJzie był Teodorowicz, Pe­
tryk i Żarski, a pod ścianą stał Varisclli. Świadek 
wszedł, stał chwilę i zaraz kazano mu odejść. Miał 
wrażenie, że Vzris lii popatrzył na niego, niezawod­
nie w tym celu aby go poznacl czy nak.zal do P1. O.Wl 
Drugi raz, gJy  św bd.ia przes uchiwano i nis przy­
znał się, że jest Pcowlakiem .wypuszczono go na wol- 

j -ność. Wkrótce zjawił się Ź^r„ki w mieszkaniu świad­
ka i powiedział, że Varis<l.i i Hubal coś o nim wie­
dzą i trzeb-by im .gębę zatkać". Świadek na to nie 
reagował. Żarski odsz.dl niezadowolony. N izajutrz 
świadka znowu aresztowano. Przy drugicm badaniu 
w kancelarji zastał tam V riseil go i Hub 11. Teodo- 
rowicz powiedział do świadka: ,,0 panie inżynierze, 
pan nie jest tak niewinny, niech panu Hubal powie" 
Hubal zaczął opowiadać o tern jak jego wysyłano 
po amunicję, przyczem wymienił nazwisko świadka,, 
W erszteiaa i KlarsLUa, jako tych, k.órzy go wysy­
łali. Świadek wyparł się tego stanowczo, a Hubala 
nazwał człowkki m niep^c. y a n_, m Teodoro wicz był 
wielki tuman, uw.erzyl w to i świadek się wykręcił. 
Hub ii by! zdetonowany i już nie obs tawai przy swoich 
twierdzeniach. V*rsoEi nic się wtedy nie odzywał. 
Przy dalszych przesłuchaniach stw ierdzi świadek, że 
Tcodorowicz trak.ował Varis.Il g j  jako świadka do- 
wodoweg). Świadka wtedy wypuszczono, ale za kilka 
dni znowu g„ sprowadzono do więzienia. Wtedy Va- 
riselli zaczął opowiadać różne szczegóły, mające zwią- 
z k z nal ż. niem świadka do P. O. W. Opowiadał 
różne sceny z doklaanośc ą W udy świadKa nie wy­
puszczono już z więzienia. D .laze zeznania świadka 
były bardzo obciążające <la VariseiLgo.

0

W  piątym dniu rozprawy, t. J. w  środę rano, 
przesmehiwano w dalszym ciągu św. inż. Micczk 
SLo/kowsażego którego przestuchanlo chciał prze-

wodniczący we wlorck o godz. 11 30 zupełnie ukoń­
czyć, o co powstała — jak już wspomnieliśmy — 
scysja i zano.owano w protokole, że przewodniczący 
chciał prowadzić rozprawę daiej. Przed przystąpie­
niem do daJsz go przcsiuchania prokurator maj. Grab­
ski zażądał g  osu i domagał się wpisania do proto­
kołu, że rozprawę wtorkową przerwano z powodu 
ogólnego wyczerpania wszystkich, biorących udział 
w rozprawie.

Dalsze zaznania świadka Sieczkowskiego odno­
siły się jeszcze do kwestji organizacyjnycft, do ze­
znań, złożonych na rozprawie przez podpor. Alfr. 
Birkenmajcra; odpowiadał na szereg pytań obroń­
ców. Zeznania trwały około półtorej godziny.

Po przesłuchaniu jeszcze kilku świadków odro­
czono rozprawę do czwartku rana.

Czas odnowić przedpłatę
na luty S

Prosimy uprzejmie o rychłe odnowienie przed­
płaty na LUTY — celem uniknięcia przerwy 
w przesyłce t>Kurjera Lwowsk!ego".

Prenumerata wynosi: , <
,We Lwowie bez odnoszenia do domu:

miesięcznie kor. 13, 
kwartalnie kor. 39, 

odnoszeniem do domu:
miesięcznie kor 15, 
kwartalnie kur 45,

Z przesyłką pocztową w cab j PoDcc:
miesięcznie kor 15 
kwartalni? kor 45.

Z przesyłką poczto żrą w innych państwach:
miesięcznic Ker. 17‘s  
kwartalnie kor 52:10 

Cena pojedyńczegc numeru na całym obrzarzs 
Polski 63 bal.

Za zmianę adresu dopłaca się 60 hal

r M . i d e s l a n e .
(Za ru b ry k ę  tę  r r h a k c j j  nie bierze odpowiedzialności!.

S pecjalista  chor b skórnych i wenerycznych
XJX\ B  E  R  G r  B  Jrl

Syks uska 13. 2

Dentysta Dr. Tadeusz Kasprzycki
ordynuje Lwów ul. Roinonowicza 3. pa rte r (przedłużenie 

ul. Akademickiej. 45

Di** Em Stobiecki u
Zakład d en tys tyczny  o tw ar ty  I.« ów Asm ka ?. róg Pańskiej.

Adwokat Dr. Mikołaj Agopsowicz
prow adzi  kancełarję  przy  ul Legionów I. 3. 604

p a p -  w  -  / 1*; l  iv j i•: i> i < z  V  b o  u  y

D E N T Y S T Y C Z N E
F O l i B O A . 3881J d Z E F  r. EI B L o w  IC 2

J f c L r a l Ł O w ,  T X  y n o l Ł  1 1 .

SIUIW1: l»llv prAcateoi Kamienna 1.3,11. p.
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Za spokój duszy  i  p,

H s n r y k a  S a w ; z y ń s f* re p
if? c h a n  i m edycyny, p odporuczn ika  W ojsk Polskich, 

zmarłego w duiu 30. s tycznia  1010. r., odp a Wionę będzie 
aauożeńs jw o  w rocznicę śmierci w kościele św. Mikołaja 

w piątek 30. b. m. o godzinie D-ei rano.

Długi kondyktowe urzędników 
państwowych.

N aw iązując do ostatniego artykułu  m ego w 
Kwestji popraw y bytu urzędników p. t. .Ś rodki 
zaradcze", przechodzę do umó iien ia  spraw , które 
ołowiem ciężą na starce urzędniczym , a które przy 
dobrej a rozum nej woli ze struny rządu łatwo u su ­
nięte być mogą, przy bardzo nieznacznych ofiarach, 
a  naw et bez ofiar finansow ych ze strony państw a.

T ak ą  piekącą spraw ą, która już obecnie w inna 
być przez 9ejm i rząd przedyskutow ana i rozw ią­
zana pomyślnie, jest spraw a oddłużenia urzędni­
ków  państw ow ych w Malopolsce.

Jeżeli cofniemy się wstecz do lat tuż przed 
wybuchem  wojny, przypom nim y sobie łatw o, że 
już w tedy przez decydujące czynniki rządu auslrja  
ckifcgo spraw a ta była w entylow ana i że już  wtedy 
uznaw ano konie, zność jak  najrychlejszego OdJlu 
żenią urzędników.

Boć u szy scy  wiemy, że z powodu zbyt niskiej 
pensji, prawie każdy urzędn.k* państw ow y był w 
Malopolsce obdlużuny, i to najczęściej pożyczką 
kondyktuw ą, gdyż taką mógł najłatwiej uzyskać 
W wiedeńskim  t. zw . „Bearnten-Verein“.

Nie w szyscy jednakże może wiedza o tern, 
że mimo wy bu hu w ojny władze w ypłacające pu« 
bory, (urzędy podatkowe), tak austriackie jak  na 
stępnie-polskie, ściągają nadal miesięczne kwoty 
dłużne na poborach urzędników zakondyktow ane, 
ale nie w płacają tych ściagnięt ch kw ot wcale 
bankowi, którego dany urzędnik jest dłużnikiem.

1 oto p o u ^ a je  fakt w  sw.cj jaskraw ości trudny 
do uwierzenia. Urzędnik traci przym usow o co mie­
siąca kwotę rów ną racie kondykiow ej i racie ase­
kuracyjnej, (w szystkie pożyczki kondyktow e są ci­
pa rte na podkładzie asekuracyjnej colicy), mimo to 
jednak dług jego od sztregu  lat, bo od sam ego 
w ybuchu w ojny, nie zm niejsza się wcale, ale w zra­
sta potwornie o procenta zwłoki, które bank, nie 
otrzym ując rat dłużnych, skw a liwie sobie liczy. 
P .ócz tego i polica jego asekuracyjna nie ma już 
daw no żadnej v\artości, mimo, ża ptaci on z mie­
siąca na m .esiąc jak najregularniej raty asekura­
cyjne, gdyż w iadze ra t tych bankow i wcale nie 
Odsyłają.

Kio na chwilę sobie uświadom i krzyw dę, ja ­
ką się w j rządza tym sposobem  przynajm niej 90 
procent urzędników  państw ow ych, musi nareszcie 
dojść do przekonania, że należy nar szcie poiożyć 
kres tej k rzy czące j n n c rm n ln o ś l .

A uskutecznić s<ę to da w sposób prosty, m u­
si jednak sejm polski i rząd polski rozwiązaniem  
tej kwestji szczerze Się zająć.

Zdaniem faJio w c w oddłużenie państw ow ych 
urzędników  w Malopolsce (przynajm niej od poży­
czek kondyktow ych) przeprowadzić by się dato 
w najprostszy sposób następująco. Rząd powinien 
przejąć na siebie w zupełności długi kondyktow e 
urzędników  państw ow ych, to znaczy spłacić je  co 
do grosza w  rozm aitych bankach wiedeńskich czy 
czeskich. N astępnie kwotę, którą dany urzędnik 
miałby jeszcze spłacić, wmjen uw ażać za pożycz­
kę bezprocentow ą uozieloną temu urzęun.kowi przez 
rząd polski, i ściągać ią  do skarbu państw a za 
pomocą rat hum anitarnie w  stosunku do urzędni­
ka rozdzielonych na kw oty  miesięczne. Dla zabez­
pieczenia na  w ypadek śmierci danego urzędnika 
imaiby rząd policę asekuracyjną, która była pod­
kładem  przedwojennej pożyczki kredytowej.

W  ten sposób, przy dobrej a rozum nej woli 
rządu, rząd dopłaciłby do oddłużenia urzędników 
jedynie tyle, iieby w ynosił procent od sum  dłuż­
nych , gdyż pożyczka rządu byłaby bezprocentową, 
a  usunąłby jask raw a krzyw dę, jaką popełnia m o­
że bezwiednie, skutkiem  której urzędnik plącąc za- 
kondyktow aną kw otę co miesiąca urzędowi w ypła­
cającem u pensję, nie tylko nie zm niejsza '” *'•*10

dtugu kondyktow ego, ale przeciwnie, zw iększa go, 
zupełnie bez swej w iny z miesiąca na miesiąc.

Dourzeby było, gdyby poseł Rataj, nietylko 
sprzyjający szczerze urzędnikom  państw ow ym  m a­
łopolskim , ale pi ócz tego znający się na ekono­
m icznych spraw ach tego upośledzonego stanu, po­
ruszył tę piekącą kw estję w Sejmie i spowodował 
Sejm' i rząd do usunięcia tej krzyczącej anormal- 
ności. A. C. S.

SBBBBES&BEBEyB

K u r s a  g i e ł d y .
Lwów, 2S. s tycznia  1920.

L Akcja za sztukę (łącznie z kuponem  bieżącym)
Wal u la koronowa 

W artość  nom inalna  
Osta tn ia  dyw idenda

płacą: żądają:
Rank palle, d la handlu 1 przem. 490—24 560-— — •—
liunk ludowy 200— 10 3".V— —
Bar.b liip zemet. 4 0 —24 48.V— —•—
Tow. ( iórka 200 -  14 10"0"— — ’ —
Tow. Zieleniewski 200 — 10 851)- — — "—
Tow. Wang 
Tow. Przew orsk  
Tow. Rakszawa 
Lwowski akc. Zakład zastawu.
Tow. akc. Kabr. kar t
Tow. Chodorów zredukow i 
i tank lup. pal.
Rank przem ysłowy 
Rrowary lwowskie 
Itank ziemsk. kred. gal. 
Tow. Gafota 
Polskie Tow. kandiowe 
Zakłady e iektr.  ,Siersza* 
Polska Nafta

200—0 275-—
100 — 80 2130"— 

200— 13 450" —
«00— 14 
200—30 
200— 0 
4 0 0 - 2 8  
4 0 0 - 2 0  
600 00 
40 '—24 
200  0 
2 0 0 -0  
200— G 
6 0 0 -  6

460 — —"—
3 2 5 - -
430- — 000 -
720"- 0  0  0(1 
630"— 640"- 
820—  — 
330 — 0 0 -  
320—  -  " -
490 00 000"— 
300 00 — "—

1330— 00000
K u r s a  o b r o t o w e :

U. Listy  zas taw ne za 100 K (bez klip. bież.)  
Tow. kred. gal. ziem. 4 '/j*/# 10800
Tow. kred. gal ziem. 4s/„ 103'00
Ranku kraj gal. 4‘ ,  prc. 100 00
Ranku kraj. gal. 4 prc. 103'25
Ranku lup. gal. 4’ , pro. 104 30
Ranku b ip  gal. 4 prc. t u l  50
Ranku kred. ziem. gal. 41/, prv. 103-30
Ranku bip. zcnjtt. 4 l/a pre. FWWlO
Ranku gal. dla h an d lu  i przem. 4Vg prc ,  103"— 

III. Ohllgi za 100 K (bez k a p o u u  bieżą-ego). 
Komun, Ranku kraj.  4 ' /a prc. 103 00
Komun. Ranku kraj.  4 prc. . 99 30
Hol. okuli. Ranku kraj 1 prc. 101 1)0
Pożyw ki  kraj.  gal. z r. 1903. 1904, 1903 4°/0 1 0 30
Pożyczki kraj.  gal. z r. 1908 4 prei (szkolna) 100-50
Pożyczki kraj.  calic. z r. 1913 4 1 , prc. 100 50
Pożyczki kraj. galic. z r. 1914 4 1  ̂ prc. 102 00
Poż. ui. Lwowa 4 prc. z r. 1890. 1990,1311 94-50

Ruble carskie

,  dnmskle
w n

Karbowańce
Grzywny

IV. Waluty, 
po  100 rb. 
po  500 rb.

d robne  
(po Kufli 
(po 2 :>l))
(po 1000)

(po  600 i wyżej)

; 100 franków franc.
100 franków szwaje.
1 sterling
1 doiła r am erykańsk i
1 d Siar kanad.
100 marek oiem.
100 lei rum uńsk ich
Liry włoskie

W ypła ta  ns W iedeń
u na  Prażę
,  uu Rerlin
,  na  Paryż
„ na  Londyn
,  n a  Zurych

V. Dewizy

227—  
227"— 
200"— 

63—  
6.V—  
20 — 
18—  

płacą:
1400 ('0 
2400-00 

610 00 
160-00 
140-00 
260.00 
360-00 

10U-00

7000
243 00 
270 00 

1130—  
600" — 

3G0R—

109"00
104-30
107-00
101-23
103 50
102-30
104 0 
107-00 
106"—

106-00 
100-50 
102-00 
101 30 
101 50 
101 "ód
103-50 
9 50 0

237—  
237- — 
210 — 

73—  
65"— 
3(1- — 
21 — 

iądąją:

000-— 
000  —

0 0‘f'O 
0.,0—

80 00 
263"O0 
28 -00 

1550 — 
5 8 0 - -  

2700 —

Nauka i wychowanie.

N a w y  k u rs 
p r z y g a t a w a w c z y
do rządowego egzam inu 
z rarhunitowcści pań­
stwowej (zamiejscowych 
przygotowuje się w dro­
dze korespondencji) oraz 
stenograf j i  pobkiej roz­
pocznie się 5 i 6  lutego br 
Konces. P^akt. Kursa 

rachunkowości

FOLWARK 60 morgowy z bu­
dynkam i młynem  o 2 kam. 

1 walcu 10 m inut  od Lwowa, 
zam ienię  za  większy może 
być wojną zniszczony, wia­
domość Janow ska  1. 128 Dre- 
ber. 438

11IH ULMLfiM 
Kurkowa 1. 38.

Zgłoszenia codziennie od 
ó-4  popoł. 647

S OKÓŁ 11. zakupi  fcsiążul 
dla młodzieży dla d ru ż y n  

skau tow ych  (Lw. IV. V) Zgłł • 
szeuia Sokół II. ul. Kętrzyń­
skiego (Szeptyckich) 32. 549

■MMaS/YNA m asarska  do 
m ielenia  m ięsa  do ru ch n  

ręcznego i m otorowego do 
sp rzedan ia  w  ś lusarn i  Grot- 
scliela Św ię tokrzyzka  62. 704

S PRZEDAM g a rn i tu r  trako­
wy z najlepszej m aterj i  

p rzed  wojennej. W iadomość 
w adm in is t rac j i .  6o1

L 1SV, kuny, tellurze w ypra ­
wiam, kupuję  Karpiuk, 

;Lwów K urkow a 1 l-a. 604

KO.Vl-.IUM polski niebiesko 
atłas

P"
653

UCZEŃ k o u s e r w a t o r j u m ; a t ł a s o w y  z łabędzim  pusz- 
muzycznego (absolwbnljuiein całkiem nowy do nu by- 

seiniu.) udzieli g run tow ne  po- c jŁ Dwernickiego 48. Ui 
cząlk: nauki  gry na  skrzyp 
eaeli (metoda Sevcika) i sol- 
fezu, także lekcje Mas n o r­
malnych, najchętniej  za u t r z y ­
manie. Zglosz. u iepod  „Lekcje" 
do admiu.

F ORTEPIAN dłuższy, znako­
m ity  w ton it ,  okazyjnie  do 

672 sPr7-cd -n ia  w składzie fo r t t -  
"ipiunów ul. Z im orowicza  1. 10.

37

Z A WIKT poszukuję lekcjęj   -—‘ 
na wsi z klas no rm aln ie l i  *5 ŚWIECZNIKI elektryczno

albo z 4-oh kl. niż  real. Zglo (do salonu i sy p ia ln ą  ta- 
pod  „ Na n i o  do sprzedania.  Z im orowi-szema do admiu. 

wieś". ClIO.cza 1. 10. p a r te r  n a lewo. 
34

|#.B.-\ wl :ś ol)ok Przeworska   ----- ----------------------------------- -
KM potrzebny  od 20. lutego *( AMIENICt; mniejszą lub 
nauczyciel (ka) z d o b ry m i re-i w iększą wkład  80 do
Cciencjami do  chłopczyka zj 250.00j  k. kupię  zaraz.  Zgł>- 
I. kl. gimn. Zgłoszeńia od l-3;szenia  p o d  „Kupiec* adm in .  
Lwów, Oohrouek 4. a. 1 p.
ŚiLiiałowyka. 692 J

L hli(. .ll  francuskiego i au* 
gielskiego konwersacji  u-  

dziela wykszta łcona naurzy- 
cielka W ronowska  6. I.p. 690

Różne.

sem ina i ja hic 8'islytut lekarsko kosmetyczny 
Dra Pileckiego, pi. DąbroW-

kurs p rz y jm u je ,  wpisy „kiego 1, leczy choroby  skórneM  'tl:uy ..
od lutego. Zebranie  m aterja łu  tw arzy  i włosów, usuwa ckk-
egzaminu kwalif ikacyjnego, (poliżę, włosy, b r o d a w k i ,
p rzepytywanie  wydziałowr-gojzmarszczkl, p l a m y ,  m yszk i  
grupy I. Z..rząd Zacharjcu-i-^zerwoność nosa i rąk. Masaż 
cza 3. 702 ręczny i e lektryczny odm ła -

dząjący cerę, farbowanie  wło­
sów. Manicure. 45

K

O G ŁO S zę p a ifl ,

t e f

i  -

K»P, i  i s p r a a .
' - a tu n k u  p rze rab ia  na  na jnow ­

sze formy I. kra jow a fabryka 
kapeluszy Rudolfa Ncuwelta 

AM1KNIGE jeiinopięlrową Rulonowa 3. w ła sny  gm ach  
z kom fortem  blis .o lechni- fabryczny. 120

kl za 350.000 k. z w k ła d em '   -
280.000 k., willę p i ę t r o w ą _________________  —
przy t ram w aju  zaraz do za- tfkSfi E^Sl+lli kapelusze każde- 
mieszkania  za  200.000 k . , '«O T  go rodzaju  p r z e r a b ia n a
sprzedam, folwark z budyń-  najnowsze formy solidnie  
kami z wkładem 600.000 kor. ^zyliko i t a n :o I. kra jowa fa- 
kupię  inlyn wodny, wydzier- pryka  kapeluszy Rudolfa Nou- 
żawlę przez Dom koinisowvJ\Vella Rulonowa 3. w łasny
„Hipoteka" Ju l ian a  W ojlowl -gmach faliryczny.

Lwów, Leoua Sapiehy th|------- ——--------------
6 18

537

T APICKR.SK Ili roboty przyj­
m uje  Muchalsi i Sapiehy 

---------------------------------------------- j41. 491

U T Z ^ z e n  e 4 -ech f l r tur  Smutny stroiciel for-
I to j  o .  I KUCHNI Rakże f o r - j * *  lepianów Senatorska 4. 
lepian Srhweigbofera,  maszy- przy jm uje  s tro jen ia  i repera-  
na  do pisania  Josta , m aszyna  cjo.
pierścieniowa Singrra,  kasa — ——— — — — ——
National,  zbiór książek p r a w - —T" ... , ... '  E
niczycb, magiel korbowy) !>ę- I . . e8z- m as .i r .y s  a,
dzie  sorzedan W drodze dc J » 'a,w '1a boftki; n ? 
browolnej licytacji A  i 2y.iWJ>- Lekarzy. Lwów P.ckar-
stycznia godz. 10. lub c w o l - 1 *ta 
ne.j ręki począwszy od 27.j
s tycznia godz. 2 ,  ul. Kocha.  . . . y . u ^ D Ż A  do Szwajcarjl ,  
nowskiego I. 129. (równoległa V» ł-runcii os 
do Pohulanki).  657

708

S y S  A.IĄTKK wschodniej Ga-' 
■■■  I c,|l 835 m. w tein 70

w o  w ła s ry m  zarządzie.
l “ i do sprzedania,  
wiadomość udzie la 
L w ó w  ś w .  Zolii 3.

ucji osoba godna za­
ufania  p rzy jm uje  rozmnile 
zlecenie „Szwaicarja* Admln,

697

| ^ A M  prowian ty  inii pienią- 
dze za fi ranki, klll.ny lubRllższą

Poliak dywaniki.  Zglostnni.  W Adm. 
6 7 f .p o d  n2 a m . a u t ‘ 691
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HSfiZ  y  I B S  o ż i e j  TŁsezl  s  I Ł ł  a.
W  ;£.tfwn»ł m li  :E3Ts=»/jr:r Mad o nad/wyr żarna Kcmipdja w  2 »Ttt»ch.

' i  t i i

o u z . e n n . e  o guuzune / óo. K ^Se ło  ze »woim  p s e m .  — I K k I U  KiUcb, picsniaiKa. -  L a  A i.g n o u  k u w e t a  zuDa. 
S t e l l a  F e r r y .  —  P o  r e d u c i e ,  operetka. —  H - l I a  M a l i n o w / k a .  —  S i  s t r y  M a r g o t .  G a f la i ,  C n a r l e s  A L o u is .  —  

W niedziele i ś u ięta Z przedstawienia o godz. 4-ej i 7 30. —  Biety  wcześniej da nabycia w składzie papieru S. Gabryela, ui. Legunów 3. — i*

Z A R Z Ą D  S M  L I  A U K C Y J N E J  
przy ul. A k a d em ick ie j  1. 3. 1. p ię t ro  urządza

L i c | i a c j ę  686i
d m a  1 0 .  l u t e g o ,  w t o r e k  o  g o d z .  2  p o p o ł .  p o c z ą t e k ,

i do dnia 6. lutego p.zyjmu.e wszelkie 
■przedmioty

do licytowania^
W y j a ś n i e n i a  r o i i z i c t i u i e  p o m i ę d z y  

!■ {{0(17.i s i a  St-> 6

Ż 1 Ó 3 T O  n U f f E R U L M E .
ń H  Giessluiblrr,  bogate w kw as węglowy, wolne od 
żelaza, p rodukcy jne  i będące w sianie  podjęć zaraz  
wysyłkę  wód, chem icznie  w ypróbow ane  i uznane 
przez  lekarzy, na  > bszurze T ańs lw a  dolskiego, poło* 
żene możliwie przy  kolei,
p o s z u i . i w E i i e  przez p o w a ż n e  t o w a r z y s t w o  
d o  K u p r a ,  d z i e r ż a w y  l u b  w y ł ą c z n e j  

e k s p l o a t a c j i .  449

P a s l z d t c z e  m a ł ą  *»prspt!?TrSć 
e S i ^ i n t g c t i  z n a c z n y c h  k o r z y ś c i .

Łaskawe oferty  z św iadectwem  lekarskim , an  » 
lizą eh ni czną i d o 1 ła J i  emi dan mi o sk ładowych 
częściach, w ydajnośr i  I znajdujących się u rządzeniach

p o d  „ Ź r ó d ł o  m i n e r a l n e "  d>  B i u r a  o g ł o s z e ń  
R u d o l f  M  s s e , W a r s z a w a  Marszałkowska 124.

ęą m a K S K sa sE a a M ae

b b w am

K a ż d y  p a l a c z  musi p r z y z n a ć ,  
ż a  t u t k i  i bibułki c y g a r a t c w a

„ S 0 L A L 1 “
n r i j i e p s z c t  2 

D o b r o w o l n a  l i c y t a c j a
pod zarządem

H a li A u  c y jn s j ,  A ka M kc a  3, i p.
rzeczy po ś. p. Dr. T ad  Krygowskim

odbędzie się
dnia 4. lutego 1920 godz. 2. poobiedzie  

przy ulicy bąd wej 1. 6, pa-ter.
Oglądanie p rzedm io tów  dnia  3. lutego od godz. 3 —6. 

-------- LICYTOWANE HĘDĄ: =====
Duże biurko japońskie. — j-a fk i -  Stoliki 
Taborety, -  Gar: iturkl. — Kil m d irdystańsk i- 
brenzy japońsk ie  i ind jskio - P o rce 'an a  ja ­
pońska i t. p. o raz  2 . a. J i  o duże łóżka mo-

S ężne. 689
I T J l f a p  TTUO W ZARZĄDZIE § . !  ALKCYJ^EJ OD 3 - 5 .

Posady i prare.

K O K ES I ’ON RE NTA oraz 
p rak ty k an ta  biurowego 

p oszuku je  Syudykat  Uielow- 
#kiego 5. 7 1)

INTELIGENT \'K(iO korepety­
to ra  niższego gim nazjum  

poszukuję  za h o n o ra r iu m  oraz 
podwieczorek, kolację W alter  
Bielowsk ego 5. ' 7 1 0

B y S L O I ) ^  inte ligentna ener- 
Uafl giczna panna  znająca 
się g run tow nie  na gospodar­

s tw ie  domowelil  i rolnem, 
hodowli drobiu i nierogacizny, 
p szuklije zajęcia na wsi w 
cliai-akterze towarzyszki  do­
rastającym panienkom, inoże 
prowadzić  kancelarję,  pisze 
biegle na maszynie. Zgłosze­
nia do Adwin. „K u r je ra 14 pod 
I*. S. 694

z„r/c . r  SKćECFORM X * cl. r
w 3 dn!a:h skutkują!

NTa świerzb, swędzenie, liszaje skóry  n iezawodny 
środek, przez  L k a rz y  w ielokro nie polecona Dra 
f  I O 8 c b  a  o ryg inalna  »ia. i a ó  i  p u c l a e

„SK B FORM1* 
nie  b rudz i ,  n ie barwi,  bez zapachu.

D o  n a b y c i a  w e  w s r y s t  . i c h  a p t e k a c h .  
Skład głów ny: Główna ro zsp rzeda i „Skabo- 

lonnu ‘ d la  P lski K. aków, Lubicz 22. 3435

I V  I I V  A wi 3ie,skie -
*  *  A l "  I Ł  | A u s t r y a c k i e

p a  c a ł o  f s i y c h  c s n a t a  p u l t c a

H R 9 i . D E 4  H E R B A T Y  ł  K f l ^ Y

E D L i i i U f i D i l  R 1 E D L .1
y  ^  i ov%  i e ,  u l ,  R u t < > ^ v H k i e g o

BIURO SPÓŁKI ARCHITEKTÓW
(SpółKa z ogr. poręką)

Lwów, nTIca Leona Sapiehy L. 3, l! p. 
Wykonują wszelkie roboty, obejmjją je  ca ło ­

kształt pracy architektoniczne.!, jako to: 
S z k ic e ,  p lany ,  

k oszto ry sy ,
O ce n a  buiiuwll 

i szk ód .
P<»raua fachowa.

R e g u la c ja  
m iast  i o s ie d li  
K iero w n ictw o  

i nad zór  
B U D O W Y .

Biuro otwarte C a  stren ad g,  4 - 8
| w  d n ie  p o w szed n ie .  540

Pa rce le  b u d o w l a n e  w e  L w o w i e  o  ł ą c z n y m  o b -  
s  a r z e  2  m o r g ó w  o r a z  n i e  w y d z i e l o n a  

część willi  z p n n a d  f ó l  m o r g o w y m  o g r o d e m  p o d  
k o r z y s t n e m i  w a r u n k a i j n  d o  s p r z e d a n i a .  7 0 3
Bliższa w i a d o m o ś ć  w k an c e a r j i  D ra Blassa 

Brajerowska 5.

P r a w d z i w ą  g l i c e r y n ę  G o  r ą H
poi ca najtanie j  j 24

t : ' 2 1 K I S  K S S Z D W Z I U
Główny skład farb i inatcrja łów

L w ó w ,  u l i c a  A  U a  d  e  11 1 1  c  k  a  1. 3 ,

23

Łó źk i  żei&Zne

f l .m S K i
Lw»iV, SeUektiepo 5.

KJOSZL Kt .IĘ m irszkaniu  5-6 
® pokoi w bliskości ul. Aka­
demickiej od 1. kwietniu. 
Zgłoszenia ul. P i jarów  4. 
Klinika chorób wewnętrzn . 
Dr. Wacław Moraczewski.  615

ESZKAtflE z 3 pokoi z i  

kom lor  em przy  ul. l*o- : 
lockiego zamienię nu miesz­
kanie 3 do 4 poki w śródmie- ! 
śoin. Zgłoszenia p isemne do i 
Adm nislracji  pod .Mieszka- ] 
n ie“. 65

.  OSZE M  JE  zaraz umeblo- 
® wi.nego pokoju z łaz ienką  
z osobnym  wejściem oraz  z 
eałem utrzym nniem . Zapłata 
częściowo prow ian tam i.  Zgło­
szenia Jagiellońska 8. 1. p.
nr. drzwi 4. 673

P OSZUKUJĘ zdolnego re tu­
szera do pozytyw u i ne- j Si; tĘ 

galywn. Zgłoszenia z w a ru n ­
kami pod U. Kaliszewski T ar ­
nopol. 672

Towarzystwo Aukcyjne i Handlowe

dla F u te r ,  S k ó r  i D z iczyzny  z  ogr. por.
iSOiai-1 iM sjaM i l. fil!!. Sili i  urn a i «)
Frań* Josefs Kai 47. W I E D E Ń  I. ul. H a in rich sg assa  5. 

le .e fo n  Nr. .8 87. ( k a i P a L a s T )  “ C .łflUOiiia Wi.Bi-1.

hurLwae wszyst!;i.h g&tunkdw skór i futur:

S YPIALNIA i sa lonik tylko 
razem do wynajęcia  w 

okolicy kościoła  Magdaleny. 
Adres poda adm in.  699

POSZUK UJE się do wynaję­
cia willę z k o m ‘ortem  

ogrodem o 4 do 6 pokoi w 
okolicy Listopada, Grochow­
skiej, również w stronacn  
parku. Za odnajęcie f t i r i  drze­
wa jak o  w yna .  rodzenie. Zgło­
szenia  do  udmin. pod .W i l l a u.

695

Lisy, 
Kuay 
T cnorz*. 
Borsuki, 
Krety,

Skóry jelenie, 
Skóry sa rn ie , 
Zają e.
Skory baran ie ,

611

Skóry c ie lece . 
Skóry owcze. 
Skory k ró licze  
Snory kóz. 
Skóry wolowe.

p c najwyższych cenach  dziennych.

T o w a r z y s t w o  n a s t r ę c z a  nastę- i uj ące k o r z y ś c i :
Zakupno po najwyższych cen ach  dziennych. — Ob­
je ie towarów na m iejscu p rzez własnych zakupi- 
cieli. -  Sprz daż komisyjna na wszystkie targ i — 
Najwyższe z a l i c z k i  na towary wzięte w Komis.

MMUfl - !

POMIESZKANIA przy rodzi­
nie z cnłem u t rzy m ań  ein 

w pobliżu technik i  szuka te­
chnik .  Zgłoszeniu do  udmiii. 
pod K. M. 693. I
"^ O S Z U K U JĘ  m ieszkania  dla > 
*  jednego luh dwóch od I I 
1. lutego luh zaraz. Zgłoszenia 
do Admin. pod „Hutnik*. 701 !

u m i u  n (tii ciągu t f  c lr« ; mydlana 
„ .MA S C  i -  r : i  H i : i l ł ł Y “

uznana przez powagi lekarskie- 
Łatwo się wciera, ma przyjemny zupa h, nie plami bielizny 

i ciał i,  z łatwością się zmywa wodą 
i ądać w aitcliach i składach aplerznyiih tylko ,M :ść P-ra 
H :b  y ‘ Z kw ier’h wrem na etykiecie v‘oiki od 1—3 12
usuh. Iow E. rtrbde i Sku W arst wa. Elektor Ina 18. Tel. 
i-37. Dla  koni  od  ś w ie r z b y  i parcha . E kw o l -H e  da*.

SLlad na l w ó w  S. Steuzel, u p t .k a i  H e tm a ń s k a  8. 306

DzukiciP Ar tui d CoJ lurna *v» Lwu.vie, Sykstuska 19. Redaktor odpowiedziała^': Tndcyai SuorodtL


